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N‘a t e t n & * 6  p o c z t o w a  o p ła c o n a  l y c z a l t a t ^

P f t r i n i e r . e  w s c h o d n i e
a,. Pięciodniowa w- żyta w  Ruimaiin p.

Spraw Zugraniczych, Zakslue- 
°̂> zakończana w  pcniedziallelk, 28 b. m., 

^ntowd w  całokształt e rozwioju stosum- 
^  między obu sprzymierzonemu kraja*- 

1 11 Jeden jeszcze więcej alki polityczny, 
•ńżący (-1,0 scemiaratawania tego sojuszu 
tory niedługo święcić już będzie 10-lecie 

-fo liistnien a.
t Tzyinńerzt polsko - .rumuńskie nie jest 

jaw o rem  samej jeno dyplomacji, ale 
p r a ln ą  potrzebą życia. ystarczy spój

T2cć (na- maipę pciwojaranlaj Europy,
',ra2umiieć jego znaczenie. To .też począt- 

nowego okresu między obu tiarodairr 
BjJŚte się jeszcze z czasów trwania wojiny 
jJ^tcw ej • już wówczas między nie- 
c^ 'ełfticą jeszcze formalnie, ale już przez 
jj?v świat jako n euchronna konieczność 
zTwaną, IPalską a (Rumiuują, panowato 

^ściślejsze porozumienie i świadomość 
^ o ,  iż zawarcie przymierza będize tyl- 
I® ^brmailniościa, dającą wyraz istotnlaj i 

równoległości interesów między 
^  państwami.

Jako pierwsze akty manńestująee na 
®vwn§|trz znaczenie tego przymierza. —

0 1 kiedy zaczęło cno listneć. w formie 
^'sainego traL.tniu—wspiomnieć należy od
1 rażony polskiego iNbazetoika Państwa,
• • Marszalka Piłsudskiego w  Rumunji w 
,r~̂ ':|h.i ir. 1922 i rewizytę 'brólewskiei pa-

 ̂ fumuńsldej w Polsce na wiosnę roku 
^iępnego. Po upływie lat sześć u mamy 

'fclkiu b;°żącym powtórną manifestację 
. fitocż rodzaju w postaci odwiedź,im obu 
^n isńów  Spraw Zagranicznych: p. Mii- 

Uescu w Warszawie w  lutym i p. Załe- 
w eJćo w B u k areszcw  dniach ostatnich, 
^historjd  sojuszu obu państw, ta diruga 
wjttfiana wizyt znamionuje zarazem, 4a 
^ '' z ten w  chwłi ebernej nie może po- 

stać .na zachowaniu dotychczaso- 
swc,;ch ram ogólnych, ale dąży ku 

rozszerzeniu, wzmocnieniu i po- 
i Staniu. Zarówno zresztą w Polsce, jak 
^  Rumuinjii, oijrnja Dublicznai -coraz bar- 

*®J sobie tę konieczność uświadamia. 1 
^ Wiele by jo (a i jeszcze bywa) w prą­
dy .^ ty lko  polstkej, ale i zagranicznej 
j^kusyj nia tien temat, ćż to rozszerzenila 
3  się dclkcuać na podstawie wyrówna- 
^  różnic, istniejących między Rumunią a 

fftnama i wciągnięcia przy pomocy iPiol- 
pZ Węgier w orb tę polsko -rumuńskiego 
j, ^Wnierza politycznego, gwarantującego 

^śj ma wscbcdzre Europy. Szczegółn e 
 ̂ były te pogłosk" w maju r. b., gdy 

i jo Zaleski bawił w Budapeszcie
(P-l?d miał się udać do Bukaresztu, aby 

konać rewizyty w stolicy
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SOCJALIŚCI CZESCY WEJDĄ 30 RZĄDU
PRAGA. (PAT). — W czasie’ wybo­

rów niedzielnych do obu Izb oddano w 
całym kraju 14 niiljutfów głosów. Cechą 
charakterystyczną wyborów było niepo­
wodzenie tych partyj, które, jak komuniś­
ci i ineojomaTści niemieccy wie zajęty jasno 
określonego stanowiska wobec państwa. 
Podobnież partja luaowa słowacka ponio 
sła poważne straty i nie udało jej się prze 
prowadzić kandydatury posła TuKi, któ­
remu do utrzymania mandatu zabrakło 8 
tysięcy głosów. Jedyną partją, na którą 
padło przeszło miljon głosów, jest czecho­
słowacka partja agrarna. Socjaldemokra­

ci czescy oraz Niemcy odnieśli poważny 
sukces kosztem komunistów, których spot 
kata w całym kraju porażka. Według o- 
gólnego zdania, nastąpi obecnie nowa 
Kombinacja rządowa, w  skład której po­
wołani zostaną socjal-demokraci i socja­
liści na odowi czescy. „Ceskie Slovo“ 
przypuszcza, że formowanie nowego rzą­
du będzie wymagało dość długiego cza­
su. Naogół prasa wyraża zadowolenie z 
powodu wyborów, których rezultaty przy 
czyniły się do konsolidacji wewnętiznej 
państwa i wykazały porażkę elementów 
iredentysiycznych i chwiejnych.

h a  n n i Y :
ARPOWiCZ WACŁAW I
:ODOW A N r 6. TELEFON 152-20. ;■

Polecam y na snzor jesienny ■
i zimowy paltu męskie, dam skie, 
garnitury oraz m aterja-y łokcio­
we, kam garny, gabardtny, wełny, 1 ;
Jedwabie i Inne. O B U W I E .  »
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KLljSKA KOMUNISTÓW

Komuniści będą mieć według tymcza­
sowych obliczeń 30 mandatów (poprzed­
nio 40), socjaliści czescy 40 (29), nie- 17 (23).

mieccy 21 (poprzednio 17), katoliccy lu­
dowcy 25 (31), stronnictwo ks. Hlinki

numuńsikiiej.
ą  i 'żyta ta nie do^zila afoT wówczas do 
„ ,’^U, gdyż p. iMóronescu, bawiący tów- 

êśrii»e w  Belgradzte na kioofereincfi 
L ‘ fcl Ententy, w  dział się zmuszony 
^^edl-uiżyć siwej pobyt w  Jugosławii i nie 

na. ząpowiedzr:.anv terniiiin wró.cić do 
S;. Aresztu. W związku z  tern pojawiły 
^.^'erwczas pldki’ o  dwu niezgodnych z 
{x ^ f ia ta c h  (Polska — Węgry, oraz 
m ^ńnja — Maila Enitmla) i .o Oiziiiębie- 
(j;, st'oaumkćav polsko - rumuńskich. 
oJ.T zaś przebieg rokowań w  sprawie 
1 atpóiw między Riutaunją a Węgrami w 
żŷ le p. r. nrie zdawał się pomyślnych wró- 
5] y j  nadziei polskim próbom kancyljacyj-

podróż p.- Zaleskiego do Ru- 
■'ojjjli i niezwykle 
jiE?.0 ńtm dioznat
jŜ KiOil

filierze polsko-rumuńskie jest w  dal-,

i niezwykle serdeczne przyjęcita, jar
f iu
ffi-ćttl9ńi oeitałecziny i -stainowczy kres.

kładą tym wszelkim

szym ciągu równie śoisle li trwale jak by­
ło zawsze dotychczas, ja oba państwa dą­
żą do jego wzmoeinieniia na podśfawie 
pcgębiienia stoisiuników, jakie je łącza. \X' 
sprawie zresztą polityki polsko ■ węgier­
skiej oświadczenie ,p. Zaieslkrl-ago, iż 'Pol­
ska jest zasadniczo przeciwna wszelkim i 
planom co do rewizji granic powojennych j 
i z tego powodu przeciwstawia się także 
rewizjom stycznym dążeniom węgiersikm, 
przyczylndlo się w  niemałej irierze do u- 
spokojemia tych wątpliwości, jakie jeszcze1 
mogły w  Rumumjiidństn eć. |

Jeśli chodzi, o formalne rezultaty wi­
zyty bułcareszłeńskibj, to wydany wspól­
nie komunikat urzędowy stwierdził, iż 

i;Kai Ministrowie zbadała, sprawy doty­
czące stosunków między obu krajami i j  
osiągnęli porozumienie w  szeregu kwe- 
styj szczegółowych, podintisali traktat o 
rozjemstw.ie a rozpatrzyli średk', zmierza­
jące do wzajemnego zbliżenia gospodar­
czego, — co zaś do zagadnień między-1 
narodowych „stwierdzili całkowitą zgod- ■ 
n'cść poglądów, wypływającą ze współ-' 
ności celów ii kcncepcyj polityki, swych 
państw“ . Oczywista, sam traiktat arbitra'- 
żowy w stosunku między państwami, któ­
re niet\ łko są dobrymi, sąsiadami, ale i ' 
sprzymierzeńcami, nie posiada zbyt w.el- 
liiej doniioislości. Więr.nszie jednak jest zna­
czenie nacisku, jak' komunikat kładzie na 
wspólny front w polityce międzynarodo­
wej oraz^na konieczność wzmocnienia 
przvmierza pod względem gospodarczym.

Doniosłość stosunków polsko - m- 
muńskieb dla egeine; poi tyki ouijojfe., 
skiej jest realnie ocenlcóz i

zwłaszcza we Fraincji. i w  pismach frain- 
cuśkich z dni ostatnich znajdujemy sporo 
komentarzy, podkreślających kom eczinośc 
tego wspólnego politycznego frontu. Z 
pośród głosów tych zwraca najbardzilej 
uwagę artykuł „Actioirr F:ranęaiise)v stwuer 
dzajacy, iż po opróżnieniu Nadrenii oba 
państwa znajdą się w  groźnem 'odosob­
nieniu i tern przedewszystkiem będą się 
musiały kierować w  'dalszej swej .polity­
ce. Oodać zaś należy i to jeszcze, że w  
okresie, gdy coraz większe znaczenie w 
stosunkach międzynarodowych .zyskuje 
problem ogólno - europejskie? współpracy 
gospodarczej, nileftylko jednoety, ale i od­
powiednio alktywry front obu jaaństw— 
mających nremad te same interesy eikonc? 
miczme, a liczących razem prawne 50 mil­
iomów ludności i Stąd mających prawo 
do poważnego głosu w koncercie euro­
pejskim — staje się rzeczą coraz aKtual- 
niejszą. • j \ f i j - Sf • '• -

Tembardziej też wysunąć się wiinmy 
na czoło w  dalszym rozwoju naszych 
słosurkąw  zagadnienia ściśle gospodar­
cze. Stabilizacja poTtyczina, zaipew.nj'3'jąca 
bezpieczeństwo obu państw, a pośrednio 
i calluj Europy, w stosunku do Sowietów, 
wyczerpała już swoja treść polityczną te  
go sojuszu. Treść jego gospodiarcza. po­
zostaje jednak ciągle dość pustą ramą, 
którą dopiero wspólną praca należy wy­
pełnić. Konkretnych wyników pod tym 
względem mamy dotąd1 n esNchanie mało 
i tembardziej musimy pracować w naj­
bliższej przysześr-' z nbu stran nad wy- 
loe-jruionitm tych zaniedbań.

M . G .

B E Z P Ł A T N I E

Kto życzy sobie otrzym ać KATALOG

Księgarni „ K R O N I K !  R O D Z I M  E J “
oraz

W Y D A W N I C T W  X.X.  J F Z U I T O W

zechce łaskawie przesłać swój adres 

dc księgarni „KRONIKI RODZINNEJ

W arszawa, Plac Zanikowy (Pudnaie 4 ).
49 r.

Mistrz zegarmistrzowski z KIjO- 
Ci WA, WIERZBICKI, otworzył skład 

zegarków CHMIELNA 18. Precyzyj- 
ź] nie reparuje najwięcej skompliko- 
p wane mechamzmy, oraz zamienia 
c| stare zegarki na nowe. Poleca rów- j) 
b nież wyrooy jubilerskie. i,

DZIEŃ PCLITYCZ5IY
ROJNICY U P. PREMJFRA

W poniedziałek udała się do prezesa 
rady Ministrów p. dr. świtalskiego dele­
gacja sfer rolniczych. W skład delegacji 
weszli pp. Pluciński, Gościcfci, Przed- 
peisky (Riudzińsikł -i Chmielewski.. Delegar 
cja ta przedstawiła premjerowi postulaty 
sfer rolniczycn w związku z wtorkowem 
jjosI edzeniem Komitetu EkontomPanego 
Rady Ministrów. Postulaty te zawarte są 
w memorjale Naczelnej Organizacji Zjed­
noczonego Przemyślu i Rolnictwa Ziem 
Zachodniej Polski, złożonym p. premjero 
wi. Wysunięty tam został przedewszyst- 
kiem postulat wprowadzenia t. zw. „kw i­
tów wywozowych" na zboże, przewidu­
jących premję wywozową w wysokości 
17 zł. 50 gr od q. pszenicy, 11 zl. od q. 
innych gatunków zbóż.

POWRÓT MIN. ZALESKIEGO
Wczoraj o godz. 8-ej rano powrócił' 

z Rumunji do W arszawy p Minister 
Spraw Zagranicznych Zaleski wraz z mał­
żonką i towarzyszącymi mu urzędnikami 
M. S. Z., dyrektorem gabinetu p. Szumla- 
kowskim i sekretarzem osobistym p. Ko- 
ściałkowskim. Na dworcu głównym wita­
li p. Ministra wiceminister p. dr. Wyso­
cki, szef protokółu p. Romer oraz wyżsi 
urzędnicy M. S. Z.
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MOŻLIWOŚĆ RZĄDU PARLAMENT.
Wobec obrad „Centrolewu-’ nad sytua­

cja pdiitycziną z przededniu 'rozpoczęcia 
sesji Sejm,u, zwrócił siię redaktor ajencji 
P. I. D. do jędrnego z leaderów opozycji, 
sejmowej, prezesa Ikitobu porlameri :;>o 
P. P. S., p. Niecfz aikowskiego, 'ktory w  
wywiadzie wypowiiodzial następujące po­
glądy:

— Zgłoszenie wniosku o botom mie- 
uSacści dla gabinetu prerii jera Swólałslde- 
go jest niewaipP we.. Przypuszczam, że 
wniosek uzyska większość. ZagadSniiccie 
istotne polega ma 'lojalnej, uczciwej i po­
rcjowej likwidacji pomajowego systemu 
rządzenia; kwestja osób, fetóreby miały 
stworzyć rząd dla likwidacji tego syste­
mu ma dla nas znaczenie- drugorzędnie. 
Nie wątpię jednak, że większość parla­
mentarna dla takiego rząd,u znajdzie się 
bez ,najmniejszego trudu. 'Nowy rząd mu­
siałby natunairie odwołać się w  bardzo 
prędkim czasie dio opinii publicznej przez 
zarządzenie nowych wyborów ■padamen- 
tamych.

B lL tlY  DO SEJMU
Wobec wyczerpania wszystkich miejsc 

wolnych na galerji w  sali posiedzeń Sej­
mu, kancelarja' sejmowa zaprzestała wy­
dawania biletów mia pierwsze posiedzenie 
plenarne.

SPORY W KOLE ŻYDOWSKTEM
Prezydjum koła żydowskiego, które 

otrzymało od żydowskich posłów z Ma­
łopolski, z posłami Reichem i Rozmary­
nem na czele, pismo w  sprawie przepro­
wadzenia na wzór innych stronnictw wy­
borów prezydjum przed rozpoczęciem no­
wej sesji sejmowej, zadecydowało posta­
wić tę sprawę na porządku dziennym naj­
bliższego posiedzenia kola. W edług wia­
domości otrzymanych przez Ajencję 
Wschodnią posłom galicyjskim chodzi o 
osobę prezesa, którym jest w danej chwi 
li poseł Griinbaum. Posłowie galicyjscy 
nie solidaryzują się z wystąpieniami po­
sła Griinbaiuna i z tego powodu nie bio­
rą udziału w posiedzeniu koła i nie stosu­
ją się do jego tfćffwał.

P. AGUIRRE Y7 WILNIE
We wtorek przybył do W dna minister 

pteńnotnocny Hiszpainji, p. Agiórre de Car- 
cer, dyrektor sekcji mniejszościowej Ligi 
Narodów. Gościowi towarzyszy radca 
M. S. Z., p. Tarnowski.

FRANCJA BEZ RZĄDU
PARYŻ. (PAT.). — Socjalistyczna ra- mówieniach, w  których wypowiadano s'ę

da narodowa zabrała się w poniedziałek bądź za bądź przeciw udzikasjawd socjali- 
wieczc :m celem '^..wierclzerria uchwal stów w rządzie, rada narodowa, nie po- 
gr.upy ^^ikaiinentairinci. IJo licznych prze- wziąwszy żadnej decyzji, odroczyła swe

obrady.

SOCJALIŚCI ODRZUCILI PROPOZYCJĘ DALAD1ERA

Święto zmUm w  Czechosłow acji
PRAGA. (PAT.). —  W dniu święta 

narodowego Czechosłowacji odbyła s'e 
wczoraj o  gedz. 9.30 rano uroczystość 
złożenia na grobie Niiezmantego Żołnierza 
wieńca od rządu polskiego. Wieniec zło­
żył imion em rządu polskiego charge 
d‘afaires poselstwa polskiego, radca Kar- 
szo - Siedlewski. wnaz z attache wojsko­
wym, putk. Bigo.

Wyrok na zamachowców
WALENCJA. (PAT.). — Sąd wojen­

ny .uniewinni:,1 Sanchez Guerra d 15-tu je­
go towarzyszy, oskarżonych o udział w  
.zamachu stanu. Trzech majorów ii jedne­
go porucznika skazano ma rok więzienia 
każdego. Pozostałych oskarżonych skaza­
no ma więzienie od 3 — 6 miesięcy.

KATASTROFA HYDROPLANU
HOING - KONG. (PAT.). — Hydro- 

plan z okrętu brytyjskiego „Hanmies", od­
bywając rano lot ,nad portem spadł nagle 
do morza i zatonął. Pdłoł W ard poniósł 
śmierć. Ciało jego wydobyto z morza.

ZDERZENIE POCIĄGÓW
WALENCJA. (PAT.). — W pobliżu 

miejscowości Siłła zderzyły się dwa po­
ciągi. Jedna osoba zabiła, 12 rannych, w 
tem trzy ciężko.

KRÓLOWA SZWEDZKA CHORA
STOKHOLM. (PAT). —  Ostatni biu­

letyn o stanie zdrowia królowej głosi, iż 
chora w dalszym ciągu nie opuszcza łóż­
ka. Osłabienie sił jest znaczne, jednakże 
działanie serca jest zadowalające.

MANEWRY W RUMUNJI
BUKARESZT. (PAT). — Premjer Ma- 

niu udał się do Buzau, gdzie będzie obec­
ny w ciągu 2 -ch dni na odbywającycli 
się tam manewrach.

PARYŻ. (PAT.), 
partji socjalistycznej

— Rada narodowa ciwko 1451 wypowiedziała się przeciwko 
1590 glosami prze- u dzid owi socjalistów w gabinecie spo­

łecznych radykałów.

DAŁADIER NIE UTWORZY GABINETU?

PARYŻ. (A.W.—'Przeciwko udziałowi1 
socjalistów w rządzie opowiadają się iewi . 
cowi republikanie, którzy zapowiadają o- 
strą opozycję w stosurJku do rządu, w , 
którym wezmą udział socjaliści, będący 
równocześnie członkami drugiej Między­
narodówki. Wobec tych trudności uważa­
ją, iż Daladierowi być może udałoby się 
stworzyć raczej gabinet w rodzaju gabi­
netu Poćncarbgo z lata r. b. W tym wy­
padku jednak Daładier musiałby szukać 
poparcia na prawicy, co przy jego rady­
kalnym programie już ogłoszonym, wyda 
je się niemożliwe. W kołach politycznych

uważają powszechnie, iż gabinet tworzyć
winien w obecnej S3rtu ac ji Briand, a nie 
Daładier. , ,

PARYŻ. (AW ). —  Na wczorajszem po 
siedzeniu, grupa Maginota postanowiła 
poprzeć tylko taki gabinet, który oparty 
zostanie na podobnych podstawach jak 
gabinet Poincare‘go, zwany także „gabi­
netem zgody narodowej". Równocześnie 
grupa lewicowych republikanów jeszcze 
raz kategorycznie zapowiedziała opozycję 
wobec rządu, do którego postanowią przy 
stąpić socjaliści.

LITWA CHCE ROKOWAĆ Z POLSKĄ?
RYGA. (A.W.). — Krążą tu uporczy­

we pogłoski, iż nowy rząd litewski skłon­
ny jest do podjęcia rokowań z Polską za 
pośrednictwem Łotwy. Według dotąd ze­
branych wiadomości z Kowna, Litwie 
chodzi o wydostanie się z izolacji połitycz 
nej i zbliżenie się do państw bałtyckich, 
szczególnie do Łotwy. Litwa pragnie za­
wrzeć z Larwą szereg układów, — han­

dlowy, arbitrażowy, układ o 'rozrachun­
kach pozostałych z czasów walki o  nie­
podległość i za czasów' wykreślania gra­
nic. Litwa liczy na ustępstwa Łotwy 

,w tych sprawach i pragnie aby .za po­
średnictwem Łotwy .podjąć rokowania z 
■Polską w  sprawie ewentualnego otw ar­
cia komunikacji na łimjii Libawa - Rornny, 
na której Łotwie ogromnie zależy.

CUR71US POZOSTAJE MINISTREM SPR. ZAGRAŃ.?
NOWE POGŁOSKI O REKONSTRUKCJ I RZĄDU RZESZY

BERLIN, (PAT.). — Rrasa berlińska Zagranicznych, dr. Curtius. Wiadomość 
przynosi szereg kombinocyj na temat -re- tę .potwierdzają dzienniki prawie wszyst- 
kicnstirmkcji gabinetu rzeszy w  .związku ze kich kierunków politycznych. Jak podinio- 
sprawą definitywnego obsadzenia fotelu s> prasa btarlińska definitywna nominacja 
mónfefe sprawi' zagranicznych, 'opróżnio- j dr. Cturtinsa na ministra spraw zagranicz­
nego przez śmierć dr. Stnesiamanna nych pociągnie za sobą rekonstrukcję ca- 
Asumpt do tych kcmbtinacyj dały informa- lego gabinetu.
cje berlińskiego korespondenta „Daily „Barem  Kurrier1’ podkreśla, że pre- 
Telegraphto", który twierdiził1, iż sprawa zydent Hindanburg, który początkowo 
następstwa po ministrze Stresemannie zo- j pragnął obsadzenia teki Urzędu Spraw 
stała już definitywnie zdecydowana i że Zagranicznych kandydatem fachowym, 
tekę tę zatrzyma na stale dotychczasowy obecnie nie ma ze swej sirciny żadnych 
kierownik niemieckiego Urzędu Spraw zastrzeżeń przeciwko powołaniu na to

stanowisko dr. Gurtiusa.

DYPLOMACI SOWIECCY KRADNĄ SZYFRY
BERLIN. (PAT.). — Z Paryża dono-! 

sza: w  związku z głośną aferą kradzieży 
klucza szyfrowego w  ambasadzie włoskiej 
w  Berlinie, organ emigracji rosyjskiej 
„Pasledniijó Nowositi" stwierdził, iż 
klucz ten zaofiarowany zostai przed kilku 
miesiącami ambasadzie sowieckiej w  Pa­
ryżu za cenę 5000 dolarów. Zbudanjiiom 
klucza zająć się miał niejaki Janowicz, 
irzekonno członek G. P. U., który, pod 
pretekstem, iiż klucz nie jest autentyczny, 
kupna niie dokonał, lecz sporządzę taza ł

zdjęcie fotograficzne dokumentu. Zapyta­
ny w  tej sprawie, b. radica ambasady so­
wieckiej, -Biesiiledowskij, oświadczyć miał, 
iż sprawy tej nie -zna, że jednakowoż od­
nośny urzędnik ambasady sowieckiej w  
Paryżu od pewnego czasu odcyfrowywał 
wszystkie dopiecze, przećhwytywaine przez 
ajentów sowieckich. Biiesłedowskij twier­
dzi, że ambasada sowiecka w Paryżu od 
czerwca r. b. jest także w posiadaniu klu­
cza szyfrowego Brytyjskiego Urzędu Ko- 
lonjalnego.

SUKCES KATOLICKIEGO CENTRUM W BADENJI
BERLIN. (PAT.). — Niedzielne wybo-1 jest, że z porażki niemiecko - narodo-

ry do sejmu badeńskiego, które poprze-, wy skorzystali hittlerowcy, którym udało
dzida niezwykle ostra kampania między 
zwotonniikairni i przeciwnikami plebiscytu, 
zakończyły się katastrofalną klęską nie­
miecko - narodowych. Przy poprzednich 
wyborach uzyskali niem eclko - narodowi

się wprowadzić po raz pierwszy do sej­
mu badeńskiego 6 posłów. Partje proirzą,- 
dewe .zdołały z powodzeniem utrzymać 
swój stan posiadania, przyczem katolic­
kie Centrum, odgrywające w  Badenji rolę

93.750 głosów i 9 'mandatów, obecnie zaś dominującą, zyskało 6 mandatów. Partje 
34.081 i 3 mandaty. Charaktorystycznetn prorządowe posiadają nadal prziaważają-

cą większość.
* 1 

WALKI NA GRANICY MONGOLII
PEKIN. (A.W.). — W niedzielę o  110 

kilometr, od Haiłaru na 'gran ey mongol­
skiej, sowieckie oddziały, złożone z ple­
mion mongolskich, wtargnęły w  granice 
państwa chińskiego, obsadzając 4 potra­

cone miejscowości

niczne miasta w pasie 60 kim. Dwa sa­
moloty rzucały bomby na miasto Hailar, 
powodując duże zniszczenia i straty. Od­
działy wojsk chińskich naw ązaly kontakt 
bojowy z nieprzyjacielem. Po watce utra- 
zdolaino odzyskać.

Wice opozycyjny w Katowicach
Wspólny wiec stronnictw opozycyJt 

nych w Katowicach, o którym wczoraj 
krótko donieśliśmy, zgromadzi! wecjtoa 
pism opozycyjnych 5 do 8 tys. ludzi) a 
według rządowych 2 tysiące. ", ,

Na wiecu przewodniczył i przem aka 
pos. Korfanty, potem Roguszczak (NRły 
i Stańczyk (PPS.). Miał to być pierwot' 
nie wiec obywatelski w sprawie wolnośc! 
prasy, ale ponieważ władze w ostatn>eJ 
chwili zakazały urządzenia tego wiecń> 
■postanowiono zwołać wiec poselski. 
wiono głównie o wolności prasy i nie23'  
leżności Sejmu. Pos. Korfanty podaje 
wtorkowej „Polonii", że socjaliści złoży' 
li hołd p. Adolfowi Nowaczyńskiemib 3 
ma wmtosdk pos. Korfantego wszyscy iUCZ’ 
ciii przez powstanie sen. Boi. LiinanoW' 
skiego.-

■ Rezolucje, uchwalone na wiecu, były 
b. ostre. Za umieszczenie ich uległa ko*1'  
fiskacie poniedziałkowa „Polonia". Teg° 2 
dnia skonfiskowano również „Kurjer ŚU' 
ski", organ Nar. Partji Robotniczej.

P. H o M o  w Estonji
TALLIN. (piAT.). — Przybył tu nacż^' 

nile wydziału wschodniego M. S. Z„ P' 
Holówko, który zabawi w  Tallin e do ŚN 
dy. Onegdaj p. Holówko złożył wizYd 
estońskiemu ministrowi spraw zagranie2'  
.nych, d-r. Leppiikowi i ;inuym ■przedstaflYj' 
cietoim świata politycznego. Wieczór#" .
ma cześć p. Holówkd wydamy został obiad'

T. N. S. W. przeciw  przeniesienioni
W  ostatnich paru miesiącach mastąP1' 

ło dużo przeniesień nauczycieli i d y re k t®  
rów na podstawie artykułów 58, wzgł?^ 
nie 60, pragmatyki nauczycielskiej, kt£>'
■na .zgodne z jej duchem winny być stosuj 
wane tylko wyjątkowo w tych wypaŁ 
kach, kiedy dobro szkoły nie pozwala 
długą procedurę dyscyplinarną lub gto 
zachodzą jaskrawe fakty działalności prZ 
ciwpaństwowej.

Sprawą tą zajmowało się TowarzY' 
stwo Nauczycieli Szkół Wyższych i Pj?' 
stanowiło przedłożyć p. Min. Czerw ińską  
mu memorjał, w którym czytam y międ2-1 
innemi: _ .

„Przekonanie, że o tych przeniesj '  
niach stanowią przedewszystkiem wzgK 
dy polityczne, niepewność jutra, o kK 
rem rozstrzyga ich zmienność, szefo, 
wśród nauczycielstwa zniechęcenie • 
pracy szkolnej, zacierają indywidualno^ 
i łamią charaktery, wytwarzają wśr . 
gron nauczycielskich atmosferę, w ktor 
rodzi się podejrzliwość, szpiegostwo, d , 
nosicielstwo, służalstwo, bezw zględny  
walki o zdobycie stanowiska, zajmoĄ^ 
nego przez kolegę, a co niemniej gr°ztĄł 
wywołują niewiarę w bezstronność j< 
szkolnych. Poczucie krzywdy, zadanej 1 
wielkiej liczbie nauczycieli powiększa 
gedję nauczycielstwa, i tak już upadaj . 
ccgo pod ciężarem pracy zaw o d o w y  
pod brzemieniem materjalnych trosk- 
atmosferze ogólnego przygnębienia, P 
drażnienia i nieufności nie może być n> . 
wy o zespolonej, uzgodnionej i wydal 
pracy, pełnej radości i zdrowego °P ^  
mizmu. Jeżeli więc już nie w z g l ą d  ^  
wielką krzywdę jednostek, to wzgląd

BITWA NAD RZEKĄ ARGUN
MOSKWA (PAT.). — Tass. — Woj-1 czynskaja, Której ludność została ew akuo 

ska chińskie ostrzeliwały z armat poiłożo wana, W irepanie Hiaimk-a rozbito częścto- 
ną mad ‘rzeką Aa©uai miejscowość O ło  i w o bandy teilogjwaiDdzastów^

 ̂ J Ł •> ' T Tl v
dobro szkoły musi wywołać poważną y 
skę u nas wszystkich, którzy pragnR yj 
widz-ieć w  miej ostoję pańsrw ow atw ó^y 
pracy nauczycielskiej i wychowawc2 • 
niezależną od zmiennych z natury rze 
wpływów politycznych." ■. 0.

Wobec powyższego T. N. S. W- P^k 
si p. Ministra o zbadanie przyczyny ^  
licznych zmian oraz przeniesień w ® vV 
spoczynku i cofnięcie tych zarządzenty. 
razie stwierdzenia bezpodstawności ' 
wów tych zarządzeń. . j(c

Memorjał został wręczony p. Min‘s 5 
wi Czerwińskiemu przez prezesa T. n tf  
W. prof. Sierpińskiego i sekretarza p-. 
bowskiego. P. Minister C z e r w i ń s k 1 ^  
świadczył, że nie chcąc wejść na J  
ogólnikowych odpowiedzi na ogólnik ^  
zarzuty oraz nie chcąc widzieć w re^  
lucji tylko echa wzrostu nastrojów °P0^  
cyjnych, rozpatrzy rezolucję T. N. ^'^e- 
po przedłożeniu mu szczegółowego •e('. 
morjalu, zawierającego zestawienia 
ne nauczycieli przeniesionych na errx 
turę względnie na inne miejsca prato-



P O L S K A

P O L S K A  A  R O S J A
GŁOSY I ODGŁOSY

Zostając w trudnych warunkach życia 
°a emigracji, przy braku większych pry­
watnych lub własnych bibljotek nie mo­
żemy przedłożyć czytelnikom równie sy­
stematycznie dobranych urywków z pism 
rosyjskich, jak to uczyniono w artykule 
Poprzednim. Poza tern ma tu znaczenie 
towniei ta okoliczność, że uwaga spo­
łeczeństwa rosyjskiego zarówno w samej 
toosji, jak i na emigracji wogóle w cza­
sach ostatnich była oddalona od Polski 
Przez cały szereg innych niemniej waż­
nych spraw i zagadnień; u nas, emigran­
tów, sprawa się komplikuje jeszcze 
Przez to, że z powodu ubóstwa rynku 
księgarskiego nie jesteśmy w stanie dru­
kować artykułów i książek z wielu róż­
nych interesujących nas dziedzin. W cza­
sach przedwojennych kultura i literatura 
Polska były łubiane przez czytelników 
Rosjan. Całe społeczeństwo rosyjskie z 
Wyjątkiem skrajnej prawicy, która je­
dnak nigdy nie była wyrazicielką uczuć 
°gółno-narodowych, było po stronie Pol­
ski i z sympatją śledziło jej walkę o nie­
podległość. Sądzimy, że życzliwa posta­
wa działaczy Dumy i Ziemstw, kadetów, 
socjalistów - rewolucjonistów i t. d. jest
tak jeszcze żywa w pamięci spoleczeń •

III. Rosja o Polsce *)
tworom dyplomacji bolszewickiej. Nie 
oznacza to jednak niezgadzania się z 
treścią Traktatu Ryskiego, lecz tylko z 
samem wystąpieniem w nim komunistów 
w imieniu Rosji. Narazie zaznaczymy, że 
chociaż godność narodowa przyszłej Ro­
sji nie pozwoli uznać za obowiązujące dla 
siebie form zawartych z bolszewikami 
traktatów, to jednak wskutek samych 
zwyczajów międzynarodowych będzie ją 
obowiązywała treść owych traktatów. 
Więc zupełnie błędne byłoby przypusz­
czenie, że „trzecia Rosja“ nie zechce się 
liczyć ze status quo — podobne obaw'y 
byłyby naiwne.

Również dotkliwie boli emigrantów li­
kwidacja pewnych resztek i zabytków' 
dawnego ustroju, co nieraz uważają za 
pizejaw nieżyczliwości dla całego naro­
du rosyjskiego. Z pewnością ten pogląd 
nie jest słuszny, nie można wszakże nie 
zaznaczyć, iż byłoby niezmiernie pożąda­
ne, by ten proces likwidacji już wreszcie 
się zakończył, coby znacznie uspokoiło 
umysły. Czasem dziennikarze rosyjscy, 
łapiąc przypadkowo rzucone zdania pew­
nych swych kolegów Polaków o Rosji, 
również wnoszą zamieszanie w umysły 
czytelników. To jednak zjawisko powta- 
iza się zwykle na całym świecie. Prasa, 
niestety, często zapomina, że ma obo­
wiązek umoralniać swych czytelników, 
woli zaś raczej ich demoralizować. Nie 
trzeba przypisywać większego znaczenia 
takiej replice dziennikarskiej.

Należy wogóle powiedzieć, że chyba 
żaden Rosjanin poważnie nie myśli, że

''akie chęci mogą mieć tylko bolszewicy, 
tlążący do wywołania rewolucji nietylko 
w Polsce, lecz wogóle w całym świecie 
kulturalnym i chrześcijańskim, czynią to 
jednak nie ze względów narodowych, a 
właśnie z pobudek międzynarodowych, 
za co nie może Rosja moralnie odpowia­
dać. Trzeba tu powiedzieć otwarcie: za­
bezpieczeniem Polski przed wszelką gro­
źbą ze wschodu, będzie jedynie upadek

*) P a trz  N r. 251 z dn. 22 b. m. (Cykl 
artykułów  dr. W. Wilińskiego, zaw iera poglą­
dy na kwiestję stosunków polsko - rosyjskich 
z punktu widzenia rosyjskiego i redakcja 
„Polski** zastrzega sobie praw o późniejszego 
wypowiedzenia się w te j spraw ie).

stwa polskiego, że niema potrzeby szcze­
gółowo nad nią się zatrzymywać. Jeśli 
czasem poglądy niektórych ‘ kół polskich 
i rosyjskich w pewnych sprawach życio­
wych nie zgadzały się ze sobą, to można 
to było wytłumaczyć tylko różnicą punk­
tów widzenia stron obu; jednak dla ogól­
nej charakterystyki te drobne różnice nie . . . .  
są istotne, w warunkach zaś obecnych j kiedyś będzie zagrażała, Polsce
nie mają one absolutnie żadnego znacze­
nia —  wszystko po wojnie znacznie się 
zmieniło. Są ważne nie same szczegóły, 
tocz ogólny ton i charakter stosunków. A 
nie ulega wątpliwości, że ten charakter 
był wyraźnie życzliwy dla Polski.

Wojnę Polski z bolszewikami i wzięcie 
Kijowa „biali** powitali z radością,
>,czerwoni" zaś, oczywiście, uważali je 

„interwencję imperialistyczną’*. Sam 
naród, jak to zawsze bywa, częściowo 
»milczał“, a częściowo uznał wojnę za 
sprawę narodową — dość przypomnieć 
choćby znaną odezwę Brusiłowa, wzy­
wającą oficerów' do szeregów armji czer­
wonej. Tu nie można dać ani jednego 
kryterjum, ani jednego tłumaczenia, bo 
niirno wszystko trzeba przyznać, że oba- 
tonie bolszewizmu, powinno było mieć 
charakter narodowy i być dokonane wła- 
snemi rękami Rosjan, może i przy pomo- 
cy cudzoziemców, lecz w każdym razie 
główny udział powinna była brać w tern 
s®ma Rosja. Wówczas jednak Zachód 
uWażał Rosję raczej za przedmiot, niż za 
Podmiot polityki międzynarodowej, co 
Maturalnie nie mogło nie wywołać u Ro­
sjan sprzeciwu, skierowanego częściowo 
1 do Polski. W chwili obecnej powody,
Nóre niegdyś wzbudzały niezadowolenie,
■toż nie istnieją, więc psychika narodu 
u*egła zmianie.

Wszelako zarówno Rosja, jak i emi­
granci mają i teraz pewną obawę co do 
ego, jak się ustosunkuje Polska do ro­

syjskich separatystów'. Tu się powtarza­
ły te same nastroje, któreśmy widzieli w 
Szkicu poprzednim u Thuguta, Konarskie- 

' M. Zdziechowskiego z tą tylko róż- 
tocą, że uczuć nieufności w  danym razie 
P°znają Rosjanie. Nie jest tajemnicą, że 
Pewne koła ukraińskie, oraz odłam koza- 
*ó\v dońskich i kubańskich żywią na- 
P^toję, że przy pomocy Polski uda się im 

ddzielić od Rosji i stworzyć pewną „Li- 
Sę Narodów Wschodu**. Zbyt często ci 
K̂ ndydaci na „przyszłych ministrów**,
Pijający progi rządów europejskich, 

cftołają nietyle w interesie tych narodów,
.to:re „reprezentują**, ile w celach oso- 
lstych korzyści. Oczywiście większość 

P°dobnvch ptanów nie może mieć żadne- 
realnego znaczenia, jednakże wytwa-

bolszewizmu i odrodzenie Rosji narodo­
wej. Nie grozi Polsce ani nacjonalizm 
rosyjski, ani nawet nionarchizm — jedyne 
niebezpieczeństwo, które jej stamtąd mo­
że zagrażać, to fala bolszewizmu. Lednic­
ki z pewnością się pomylił, sądząc, że 
przyszła Rosja wróci ; do koncepcji Ko- 
stomarowa, lecz słusznie zauważył, że 
polityka rosyjska będzie skierowana 
głównie na południe, że więc w żadnym 
razie nie będzie zagrażała Polsce.

Ze wszystkich rosyjskich kierunków 
myślowych tylko jeden bardzo nieznacz­
ny i nietrwały, tak zwany „eurazjatyzm“, 
jest nieżyczliwy względem Polski, twier­
dząc, że granica Rosji — Eurazji winna 
przechodzić przez grzbiety Karpat. — 
Eurazjaci nawiązali kontakt z Ukraińca­
mi grupy Skoropadskiego i odbyli z nimi 
na ten temat kilka narad w listopadzie 
r. 1928. Więc tern dziwniejszą wydaje się 
okoliczność, że właśnie eurązjatyzm miał 
w Polsce pewne powodzenie, jak wiemy, 
tam go rozpowszechniał p. Ossendowski. 
Są to oczywiście tylko złudne mrzonki 
garstki docentów emigrantów.

Rosjanie nie stronią od współpracy w 
polskich czasopismach —  w samym spi­
sie współpracowników „Ruchu Słowiań­
skiego** można dostrzec więcej dziesiąt­
ka nazwiska rosyjskich. Zjawisko prze­
ciwne — udział pisarzy polskich w pi­
smach rosyjskich, zwłaszcza w „Rosja a 
Słowiaństw'o“ jest bardzo pożądany. — 
Wogóle pismo to oddaje dużą zasługę, 
zaznajamiając rzeczowo Rosjan z pol- 
skiem życiem kulturalnem i politycznem. 
Wkrótce zacznie wychodzić w Paryżu 
pod redakcją znanego przyjaciela Polski 
hr. A. Sałtykowa nowe pismo „Biesiada 
Rosyjska", które ma również życzliwie 
traktować sprawę wzajemnego zbliżenia 
obu narodów.

Reasumując wszystko powyższe, może­
my dodać, że Polska ma wielu przyjaciół 
wśród Rosjan. Trzeba tylko uważnie śle­
dzić życie rosyjskie, a wówczas każdemu 
stanie się jasnem, że również po tej stro­
nie lody są przełamane, że więc napraw­
dę już istnieją wszystkie zadatki przy­
szłego kulturalnego zbliżenia.

Dr. Walerij Wilinskij.
Przedruk bez zezwolenia autora wzbro­

niony.

STATYSTYKA SEJMÓW W CZECHOSŁOWACJI

jący
sji

Ją one nastrój nerwowy, przeszkadza-
wzajemnemu zbliżeniu Polski i Ro-

j J , ' e będziemy taili, że wśród emigracji 
...totoje opór przeciwko Traktatowi Ry- 
.toemu, lecz trzeba pamiętać, że opór ten 
[ st skierowany nie przeciwko Polsce, ja- 
Q takiej, a wogóle przeciw wszystkim

W powojennej republice czechosłowackiej, 
gdzie obecnie największą aktualnością poli­
tyczną je st rozwiązanie parlam entu i rozpisa­
nie nowych wyborów, funkcjonowały aż dotąd 
trzy  Sejmy. Pierwszy z nich posiadał charak­
te r  Zgromadzenia Narodowego „rewolucyjne­
go” i obradował od 30 października 1918 r. do 
końca m aja 1920 roku. Liczył 270 członków 
delegowanych przez stronnictw a polityczne 
według klucza partyjnego, a więc bez regu­
larnych wyborów parlam entarnych. W skład 
tego ustawodawczego Sejmu wchodziło 55 
agrarjuszy , 53 socjal-demokratów, 39 narodo­
wych demokratów, 29 socjalistów narodowych, 
24 katol.-ludowców, 40 Słowaków, 6 postępow­
ców morawskich oraz 6 Staroczechów, przy 
czem liczba reprezentantów  słowackich była 
później podniesiona do 54.

Wynik wyborów gminnych z 15 czerwca 
1919 roku pokazał, że dotychczasowy podział 
mandatów  poselskich nie odpowiada już więcej 
nastrojom  panującym  śród wyborców, co spo­
wodowało dymisję rządu i utworzenie nowe­
go gabinetu z większością chłopsko-robotni- 
czą. Rząd te j centro-lewicowej koalicji prze­
prowadził też pierwsze wybory sejmowe w 
dniu 18 czerwca 1920. W ybrano wówczas 281 
posłów oraz 142 senatorów. W okręgach: cie­
szyńskim (na Śląsku) i użhorodzkim (na Rusi 
K arpackiej) akcja wyborcza nie doszła wtedy 
jeszcze do skutku. Tam w alka wyborcza ro­
zegrała się później, dodatkowo, by ilość po­
słów uzupełnić, zgodnie z przepisam i ustawo- 
wemi do 300, a  senatorów do 150. Stronnictw a 
czechosłowackie zgrupowały na siebie 68 proc., 
niemieckie 25,6 proc., węgierskie 0,5 proc., 
niemiecko - węgierskie 4 proc. i żydowskie 
1,3 proc. Wyborcy polscy i rusińscy nie przy­
szli tymczasowo jeszcze do głosu.

D rugi Sejm trw ał do jesieni 1925 roku. W 
obozie czechosłowackim najliczniejszym  klu­

bem poselskim był socjalno - demokratyczny, 
liczący 74 członków. Drugiem najliczniej szem 
ugrupowaniem byli czescy i morawscy katoli­
cy z 33 posłami. Po nich przychodzi kolej 
na p a rtję  chłopską (28), narodowo-socjali- 
styczną (24), narodowo - demokratyczną (19), 
słowackich ag rarjuszy  (12), przemysłowców 
(6) i grupę niezależnych socjalistów (3). R a ­
zem uzyskały stronnictw a czechosłowackie z 
wyborów 4.255.623 głów i 109 m andatów  po­
selskich (do senatu 3.662.170 gł. i 102 m an­
daty). Był to okres, gdy przodującą rolę w 
parlamencie, rządzie i opinji publicznej odgry­
wali socjaliści, w tedy jeszcze bez komunistów. 
W większości sejmowej ani w rządzie nie było 
Niemców lub innych przedstawicieli mniejszo­
ści narodowych. r

Tych ostatnich wciągnięto w  orbitę aktyw ­
nych wpływów politycznych dopiero po wybo­
rach z 1925 roku, kiedy to kandydaci cze­
chosłowaccy dostali ogółem 4.077.613 głosów 
do Sejmu. Wówczas pierwszy raz wystąpili 
komuniści jaw nie na polu walki i pozyskali 
odrazu 933.711 głosów. Z grup  czechosłowac­
kich największą ilością posłów dysponował 
tym  razem klub ag ra rn y  (45), następnie idą 
po kolei: komuniści (41), czeska katolicka 
p a r tja  ludowa (31), socjalni demokraci (29), 
narodowi robotnicy (28), Hlinkowcy słowac­
cy (23), narodowi demokraci (13) oraz prze­
mysłowcy (13).

Utworzono większość bez udziału socjali­
stów, którzy pierwotnie byli w gabinecie re­
prezentowani, lecz sami wkrótce w ystąpili z 
koalicji. N a ich miejsce pozyskano niemieckie 
stronnictw a niesocjalistyczne. W  ten sposób 
Niemcy dostali się tak  do koalicji sejmowej, 
jak  i do gabinetu. Trzecie z kolei wybory 
odbyły się 27 października 1927 r.

. . V .  D r e s l e r . . . .

PRZED OTWARCIEM SEJMU
„Nasz Przegląd" zaznacza, że w Sej- 

nie jest jeszcze cicho. Kancelarja otrzy­
muje różne druki, lecz:

  . . .  dotychczas nie wpłynęło jeszcze o-
rzeczenie Trybunału  S tanu w  procesie prze 
ciw b. M inistrowi Czechowiczowi. W  kance 
la r j i  sejmowej starano się naw et ustalić, dla 
czego orzeczenie wydane n a  PI. Krasinskicl 
nie może dojść do ul. W iejskiej, jednakże ni< 
udało się stwierdzić przyczyny, ani spowodo 
wać, by orzeczenie zostało wreszcie przysłam 
do Sejmu.

O „centrolewie" „Nasz Przegląd" łvne 
dzi, że regularnych posiedzeń me odbywa

  Centrolew nie u sta lił również żadnycl
kandydatur n a  wypadek ustąpienia rządu, ni 
łudzi się bowiem ani n a  chwilę, by powierzo 
no Sejmowi utworzenie parlam entarnego rzą 
du, choćby na ,,próbę".

Przedstawiciele centrolewu oświadczają, zc 
gdyby istotnie zaproponowano im utworzenie 
rządu, to wówczas powstaib} rząd pozaparłs 
m entarny, któryby .przygotow ał wybory d< 
Sejmu.

WEZWANIE P. TUWIMA
W niedzielnym Robotniku p. Tuwii

ogłosił wiersz zatytułowany: Do proste 
gS człowieka. Wiersz ten bez ogrode 
nawoływał do uchylenia się od obowiąz 
ku obrony ojczyzny w razie wojny, błu 
sznie przeto Gazeta Warszawska, zwra 
cając uwagę na niedopuszczalność podob 
nych zbrodniczych wezwań, zaznaczyła 
że i w Sowieckiej Rosji podobnej propa 
gandy uprawiać nie wolno.

Aj Wsch. doniosła wczoraj, że Ko 
misarjat Rządu na m. st. W a r s z a w ę  po 
ciągnął redaktora „Robotnika" do odpo 
wiedzialności karnej za umieszczenie wre 
sza p. Tuwima.

O PRAWDZIWĄ REFORMĘ
W „Kur. Warszawskim" po6. Zatewsł 

porusza sprawę reformy Kas Chorych:
  Zmiany obecne nie dotykają systeim

usuw a się jednych ludzi, n a  ich miejsce przy 
chodzą inn i: o pierwszych p rasa  rządowa po 
daje skandaliczne szczegóły; o drugich pisz 
p rasa radykalna, powiedzmy łagodnie — be 
głębszego szacunku. A przecież —  wszyscy c 
panowie znają się doskonale. Wszak do nie 
daw na byli członkami tego samego stronnic 
twa... .

• To też zadowolenie, które zapanowało w  pe 
wnych środowiskach gospodarczych, a nawel 
politycznych z powodu akcji rządowej w K a­
sach Chorych, ustępuje miejsca poważnej tro s­
ce o los instytucji, powołanej do funkcji pierw 
szorzędnej wagi, a stanowiącej redutę wpły­
wów i., skarbiec tego ugrupow ania radykal­
nego, które... popiera rząd. Zmienia się regi- 
me, a w net PPS. zostaje usunięte i BBS. in­
sta lu je  się n a  jego miejsce. Oto wszystko. 
Oto cała treść ostatnio zaszłych zmian. Nie 
wniosły one nic twórczego do spraw y, doma­
gającej się reform  poważnych.

p  Zalewski .twierdzi, że Kasy Chorych 
we wszystkich krajach są powodem skarg 
i narzekań i domaga się zasadniczej prze­
budowy ubezpieczeń społecznych.

CO BĘDZIE WE FRANCJI?
O przesileniu francuskiem pisze 

„Czas":
  Cała ideologja radykalistów  je st w ybit­

nie „mieszczańska”, co wynika naw et z prze­
mówienia p. D aladier n a  kongresie p a r tj i  r a ­
dykalnej. Tylko problem at szkolny stanowi po­
most do socjalistów. Radykaliści są  zdecydowa­
nymi zwolennikami szkoły świeckiej, tj .  żąda­
ją  bezwzględnego usunięcia nauki re lig ji z ca­
łego szkolnictwa i odebrania szkołom „wolnym 
czyli katolickim wszelkich upraw nień. Toteż 
rządy karte lu  oznaczałyby pow rót do sm utne­
go obrazu walki z Kościołem, zlikwidowanego 
w chwili wybuchu wojny.

; „Kur. Poranny" przytacza głosy pra­
sy prawicowej o Daladierze:

— Zdaniem „Echo de P aris" . „pozostawić 
jeden dzień oddechu gabinetowi D aladiera pod 
pretekstem  oczekiwania i osądzenia go przy 
pracy, pozwolić mu się zainstalować, zacząć 
swoją akcję niszczycielską, dostarczyć mu mo­
że pokusy do pogwałcenia legalności — byłoby 
błędem nie do przebaczenia. Przez cały czas 
form acji gabinetu D aładiera obowiązek repu­
blikanów narodowych zaw iera się w  tych traech 
słowach: przygotować jego upadek".
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Ż Y C I E  K A T O L I C K I E
D Z I E S I Ę C I O L E C I  S A K R Y  B I S K U P I E JS5Lg

OJCA ŚW.
W  dniu 28 bm. przypadało dziesięcio 

lecie sakry biskupiej, którą z rąk JEm. Ks. 
Kardynała Rakowskiego otrzymał w archi 
katedrze warszawskiej ówczesny Nuncjusz 
Apostolski w Polsce, Mgr. Achilles Ratti, 
obecnie miłościwie nam panujący Ojciec 
św. Pius XI.

Z tej racji JEm. Ks. Kardynał Rakow­
ski, Arcyoiskup Warszawski, wysłał na­
stępującą depeszę do Watykanu-

PIUSA XI
„Jego Eminencja Kardynał Gasparri, 

Watykan.
„Raczy W asza Eminencja złożyć u 

stóp Jego świątobliwości z okazji dziesią 
tej rocznicy Jego sakry biskupiej życze­
nia wszelkiej pomyślności, jak również za 
pewnienia synowskiego oddania w stosun 
ku do Jego Osoby, które składam wspólnie 
z duchowieństwem i wiernymi mej die­
cezji. (— ) Kardynał Rakowski." (KAP).

LiST OJCA ŚW. 0 AKC.il KATOLICKIEJ
Szwajcarska organ kościelny ogłasza 

Ust Ojca św. do fek u p ó w  Szwajcarii w 
związku z ostatnią konferencją Episkopa­
tu szwajcarskiego w Einsiedełn i w związ 
ku z obradami n. t. akcji katolickiej na 
kongresie katolików w Lucernie.

„Wiadomo — pisze Papież — że przy 
wiązujemy do akcji katolickiej najwięk­
sze znaczenie i że uważamy ją za nader 
aktualną. Od samego początku Naszego 
pcnrcwłkatu poakreśiiamy przy 'każdej nar 
darzającej się sposobności, że akcja ka­
tolicka pod żadnym względem me różni 
się od duszpasterstwa i życia chrześcijan 
skiego, ponieważ w gruncie rzeczy nie 
jest ona niczem innem, jak tylko apostol­

stwem osób świeckich, które pod kierow­
nictwem biskupów oddają się na służbę 
Kościołowi i w  piawmam zmiaczeniiiu uzupeł 
niają jego misję. Wyjaśniliśmy dalej, że 
ta akcja bardzo słusznie może być na­
zwana drogą i środkiem, jakich Kościół 
używa, by użyczyć narodom swych do­
brodziejstw... Katolicy osiągną ten wyso­
ki cel, jeżeli w tern wielkiem dziele, wier­
ni Naszym poleceniom i upomnieniom, bę 
dą się trzymali zupełnie zdała od wszel­
kiej drobnostkowej polityki partyjnej i od 
interesów partyjnych i jeżeli przy wyko­
nywaniu tego apostolatu będą mieli przed 
oczami jedynie chw'ałę Bożą i zbawienie 
dusz". (KAP).

UROCZYSTOŚCI K U  CZCI B Ł .  I. BOSKO W ŁODZI
Księża Salezjanie organizują w Łodzi 

triduum ku czci błogosławionego Założy­
ciela ich zgromadzenia, ks. jana Bosko. 
Rozpoczną się one w dniu 31 bm. o godz. 
6-ej w. uroczystem odsłonięciem i po­
święceniem przez JE. Ks. Biskupa D-ra 
W. Tymienieckiego obrazu tego Błogosła­
wionego. Punktem kuimiracyjnym będą

uroczystości w niedzielę dn. 3 listopada. 
JEm. Ks. Kardynał Prymas Hlond celebro 
wcić będzie pontyfikalną Sumę, w czasie 
której kazanie ku czci Błogosławionego 
wygłosi ks kan. Stańczak. Wieczorem 
odbędzie się uroczysta akademja.

Wszystkie uroczystości odbędą s.ę w 
kaplicy i w zakładzie XX. Salezjanów

przy ul. Wodnej 34. (KAP).

OFIARNOŚĆ JE. KS. ARCYB. JAŁBRZYK0WSKIEG0
Dn. 20 bm. odbyło się w Wilnie uro­

czyste poświęcenie schroniska dla żebra­
ków i nędzy wyjątkowej. Akcję w kierun­
ku zwalczania żebractwa i racjonalnie zor 
ganizowanej pomocy dla potrzebujących 
rozpoczął i nadał jej właściwy kierunek 
JE. Ks. Arcybiskup R. Jałbrzykowski, Me­
tropolita Wileński, który nietylko słowem, 
ale i własnym czynem i przykładem spra­
wie tej pomaga. Społeczny Komitet do 
walki z żebractwem i włóczęgostwem u- 
zyskał od ks. Metropolity z jego skrom­
nej szkatuły już przeszło 4.000 złotych 
tylko na ten jeden cel.

Za przykładem Arcypasterza poszli in­
ni. I tak staraniem Wil. Towarzystwa Do 
broczynności, Magistratu m. Wilna, Wy­
działu Opieki Społ. województwa Wileń­
skiego otworzono przytułek dla 65 osób, 
a w projekcie jest jeszcze utworzenie no­
wego pomieszczenia dla dalszych 60 osób.

Akcja charytatywna w zgodnem współ 
działaniu duchowieństwa katolickiego, 
władz państwowych i samorządowych 
wydaje dobre wyniki, co możemy już o- 
becnie stwierdzić. Stanowisko tych władz 
podnieść należy z uznaniem. (KAP).

P I E L G R Z Y M K A  S O D A L I C J !  M A R J A M S K I E J  P A l t ó ^
NA JASNĄ GÓRĘ

W sobotę, dnia 26 b m„ w oddziel­
nym wagonie, o godz. 22 m. 50 z dwor­
ca głównego wyi uszyła do Częstochowy 
dorocznym zwyczajem pielgrzymka So- 
dalicji Marjańskiej Panów w liczbie 65 
osób — sodalisów i członków ich ro­
dzin.

W niedzielę, dnia 27 o goaz 5-ej ra­
no przybyli Sodalisi do Częstochowy, a 
o godz. 6-ej w  Kaplicy Bogarodzicy by­
li obecni przy odsłonięciu Cudownego 
Obrazu.

Wysłuchawszy Prymarji, później Mszy 
Św., odprawionej przez Moderatora So- 
dtancjii O. Wojnara i'. J., a następnie 
powitania i podniosłego przemówienia
O. Piusa PrzeździecKtego i Mszy św., od­
prawionej przezeń, Sodalisi przystąpili 
do wspólnej Komunji Św., odmówiwszy 
głośno u stóp tronu Królowej Korony 
Polskiej akt uroczystego śluDowania so- 
dalicyjnego.

Po spożyciu śniadania, którem go­
ścinnie i serdecznie podejmowani byli 
przez Sodalicję Pań i Panów w Często­
chowie, Sodalisi Warszawscy odbyli 
wspólne posiedzenie pod przewodnic- 
iwem obydwu Moderatorów O. Piusa i O 
Wojnara

Tematem obrad w r. b. były Konferen­
cje Św. Wincentego a Paulo, jako drog: 
praktycznej wcielania w życie miłości 
bHżniego i dobroczynności katolickiej w 
uczynkach miłosierdzia nietyhco co do 
ciała, ale co ważniejsze co do duszy bli­
źniego, a przez to zdążającej do własne­
go uświęcania.

Tak dobrze zrozumiane miłosierdzie 
katolickie skutecznie przeciwstawi się la 
ickiej materjalistycznej dobroczynności 
sfer radykalnych i przewrotowych, stara­

jących się o pozyskanie li tylko vVP ^  
wów wśród ubogich ze szkodą dla dus 
i tem większego wyzysku i p o g n ę b i *5111 
materjalnego.

W dyskusji omawiano również spr3) - 
Sodalcji Akademickiej, pięfkarie rozWkP 
jącej się w  Warszawie, jako ogniska, z& 
łającego Sodalicję Panów, również Sod 
licji szkół średnich, nad któremi sfarST 
społeczeństwo katolickie winno roztop2- 
nadzwyczaj czułą opiekę i nad r o z W o jern 
ich usilne mieć staranie.

Po zebraniu Sodalisi W arsza'vSD 
wspólnie odprawili drogę Krzyżową pr2p 
Stacjacli Męki Pańskiej, prawdziwem ar'  
cydziełem Piusa Welońakiego, poczf^ 
zwiedzali skarbiec klasztorny, gdzie n,e'  
strudzony O. Pius w pięknych słoW3*-1 
obrazował zabytki historji i kultury P° 
skiej, składane w hołdzie Niepokalani 
Dziewicy. ,-lfP

Zwiedziwszy jeszcze piękną Katecr* 
Częstochowską, po skromnym posiłkńi 
opuścili sodalisi (warszawscy Częsty 
chowę, unosząc w sercach i duszach 
wypowiedziany czar miłości i uwielbień1 
Najukochańszej Matki Królowej i P3fl 
Naszej Niepokalanej Marji.

W wagonie, jak i w drodze do Częst?' 
chowy wspólnie odmówiono cząstkę r0' 
żańca. Nikt nie skarżył się na zmęczeń^ 
po niespanej bądź co bądź nocy i caD' 
dziennem utrudzeniu. Radosny n a s t r o i  
panował ogólnie. W serdecznej przy]3'  
cielsko - rodzinnej rozmowie podkreśla' 
no ogromne znaczenie tow arzysk iej 
współżycia rodzin katolickich i wpływ 
jego na wychowanie młodzieży, zwłasZ' 
cza dorastającej.

R. Brelewski.

K U L T U R A  I S Z T U K A
OBALENIE TEORJI EINSTEINA?

kich i  kosmicznych Rezultat, do
doszedł prof. Miller, pozostaje w  
mości z  rezultatami, osiągniętemi _PrZ®|;

’ Znany fizyk amerykański, prof Day­
ton C. M iler ogłasza, że udało mu się
w drodze doświadczalnie]' obalić jedną z , . . . .  v
podstaw teorji relatywistycznej Einsteina, 10-ma Jaty przez słymulago fizyka, MK1- * 
mianowicie zdoła. om <udowodna, że szyb • sona. Doświadczenia swe wykonał pty* 
kość światła zależna jest od ruchów ziem 1 Miller na Moimi Wilson na wysdkoS

1700 metrów.
ODKRYCIE ARCHEOLOGICZNE

W czasie poszukiwań archeologicznych 
dókomywanych w  Chlarsoinesie (dawna ko 
terają grecka), odnailezono szereg przed 
miotów niezwykłej wartości naukowej.
Odkryto mianowicie resztki wież z  IV i . . . . .  ______

te zoataiy odkryte pizez inuinków.

V wieku przed narodzeniem Chrystus* 
(Pana. Ruiny dawnego miasta Chersoo^y 
znajdują się w  głębi morza. Uczeni 
wiiaiją hipotezy, że miasto to zostało 2)3® . 
pione wskutek jakiejś katastrofy. Rh'1,113

PRYMAS P 3LSSC!
H EM  BIAŁOSTOCKIE!

(Z wrażeń naocznego świadka)
3)

Niezapomniana to będzie naprawdę 
chwila! W śród ' szarugi jesiennej zapada­
jącego już w mrok dnia na szosie wobec 
kornych tłumów słychać śpiew Prymasa:

— „Sit nomen Domini benedictum”,, 
i wnet na pochylone głowy ludzi i zgięte 
kolana ludu wprost do serc stroskanycn 
spływa błogosławieństwo....

Ksiądz Prymas odjeżdża, a z tysiąca 
pieisi wyrywa się okrzyk, pełen wiary i 
entuzjazmu:

—  „Ksiądz Prymas niech żyje!".
Po odjeździe Kardynała Hlonda ks. 

Proboszcz ujęty żywą wiarą parafjan 
swoich dziękuje wszystkim z rozczule­
niem, a zwlaązcza banderji rowerzystów, 
złożonej z 50 młodych parafjan, bardzo 
utrudzonych, bo nie chcieli sie dać wy­
minąć wojewódzkiemu samochodowi. 
Dziękował też specjalnie trzem parafia­
nom, którzy utrzymywali, porządek na 
szosie: Cylwilkcwi z Dóbrz wiewa Ko­
ścielnego. N. Perkowskiemu i Al. Po dlec - 
k erami z Podlcńców.

Z chwil tych pozostaje w  pamięci 
obraz: Od godzimy drugiej po południu 
aż dobrze po czwartej, na slocie i wśród 
dokuczliwego z mina stoją ludziska, stola 
tysiącamł^łęskrane .patrząc w  dal, -czy nie 
jadzie?... Om... Bez ar ma i i bromi, bez 
tych wszystkich środków, które utrzymu­
ją karność i . ,  posiuch! To „Polonia sem-

pet f  detós" wyszła nKunufesłacyjmie na dro­
gę, (kędy przej,jdiżiail .Książę KoścMła.

Ks. Prymas w przejeździe do 'Białe­
gostoku oglądał mew obuduj ący się ko- 
ściói' św. Kocha. Imponująca to będzie 
świątynia, której .plamy wykonał pnufesoir 
Sosnowski, a dźw ga jej muiry ks. kano­
nik Abramowicz. u

Cale wzgórze św. Rocha pek-ryły tłu­
my Ikatolikćiw. Członkowie Ligi Katolic­
kiej jarzącemi .s ię ‘.w lękach switeami 
oświetlają widok Dostojnemu Gościowi, 
który mile ujęty przyjęć.eon, wyrazu! ks. 
Abramowiczowi podziękę za pracę i- do­
da! w  toi mie chwytającej za serce, że 
chciałby dzielić szczęście pairaifjiii prizy 
komsekracj; tej świątyni.

Wreszcie kres odwiedzin Ziemi Bia­
łostockiej — Fara Białostocka. Wspania­
ły fen gotyk, pamn*k- mi owczej einergji ś. 
p. jtib.łgta ks. kan. Wilhelma Szwarca i 
owoc najszlachetniejszej ofnaiaiości .robot­
ników biaiootodkreh i mieszczan' tego gro­
du dziś płonie na- przejęcie ks. Prymasa 
wspaniałą ilumrafeicią olbrzymich .wite® 

Na Rynku obok kościoła wita! Eminen­
cję prezydent miasta, p. Hermainpwaki:.1; j

Następnie .p. loż. 'ł»iajk>wa przemawiai- 
ła w  ira|awu Narcdowei Organizacji Ko­
biet, P- S. Sadowska od Sodaiicji 'Nauczy­
cielek, p. ip.eiraszewslk.i od ziemian, p, 
Mioduszewski od robotników Lctolic- 
kich.

Wojsku pnzewipffeiJ puiik Kmicic - 
Skrzyikii, dowódoa gainizomu. Rady M«iei- 
ska reprezentciwal' wice - prezes, dr. Sie­
maszko.

U drzwi śwaiątyini witał ks. Kardynała

Iks. kanonik Cbodyko, dziekan i pro­
boszcz miejscowy.

Św iątyn i;®  pir-zepeltniona.
Przed tronem prziemówil ks. kanonik 

Cbodyko, kreśląc dzieje świątymi -i dając 
charakterystykę nastrojów wojewódzkie­
go miasta.

W roowiie tego zżytego bardzo z grun­
tem toaćoGtoekiim kapiana, bo od Jałt dwu­
dziestu tu pracuje, wyczuwać się diado tro­
skę o to, że inteligencja1 pairafji dziś 'Hcz- 
oa z powodu napływu sił urzędniczych, 
jako w  centrum wojewódzkim, nie ujaw­
nia wielkich chęci do pracy i życia kato­
lickiego, czego wymaga dziś od niej do­
bro  Kościoła -i kraju.

Ody rra ambonę wszedł ks. Kardynał, 
z tysięcy ust odpowiedział Mu lud na po- 
zdrowienila Chrystusa: „Na wiek; wie­
ków. amen!".

I przed oczyma naszemu rozsnuła się 
najpierw barwiną przędzą dziejowa do­
stojna przeszłość nasza, gdy ks. Prymas 
w orszaku świetnym nawiedzał .ziemie i 
kraje Rzeczypospolitej. Tragedią Polski 
byleby, gdyby Ojczyzna Odrodzona za­
pomnieć mogła, gdzie tezy fundament Jej 
s+ry i źródło pomyślności. Więc rozesłał 
ks. Prymas przed zasłuchanym Kcściio-; 
■tem wyraziste szlak,", któiromi kroczyć ma 
w Polsce robotnik A miieszczainin, urzęd­
nik i żoteiorz, by w  pochodzie dz-iejew 
nic nie mogło sprowadź ć m ew y  ojczystej 
na bezdroża myśli j- czynów.

Potężnym akordem na cześć Krzyża, 
pod którego zbawczem ranwenieim jest 
miejsce przez Opatrzność Polsce wyznia- 
czoaia, zakończył iks. Kardynał swoją air-

c^pastersłcą mowę, udzieliwszy na 
czernie błogosław eństwa Papieskiego & 
stu i' ludowi.

Odprawadizoitiy procesjomailintie 
dźwiękach orkiestry szkoły przem iyslo^ 
do pfebainiji, przyjął tu Eimiinencja h° 1]1 . 
gium od prezydjum miasta, by!ł też 
zylowan-y przez p. Wojewodę, którego. V  
Kardynał wizytował w  pałacu B'raniidk,c ’ 
dziś gmachu wojewódzkim.

Ostatnie dwie godziny spędzi!' 
stojny Gość w  zamkm ęitem granie 
płańskiem w  gościnniej plebaujii. 
wieczerzy wzniósł toast na c ,z e ść  ^  
Prymasa ks. kanonik Cbodyko., gospo®®^. 
.domu, dając folgę sercu, i dziękując z& 
le zaszczytny dla Białegostoku przM® l 
poczem w imieniu kapłanów przema1̂ .^  
ks. Ignacy Cyraśkii, proboszcz DobT 
miewa. jj

Obydwa te przemówienia zaszcżV ^  
dkiższą odpowiedzią ks. Kardynał, 3 ' yj 
ograniczając się w  dobroci serca 
ponadto wszystkim czasu na omó^j^A^ 
najpifarejszych potrzeb i zadań K p^^y. 
w  dobie dzisiejszej, co b e z w ą t p  e n N . v 
wrze Swój Wiplyw na uczesiniików- 
miętniej biesiady Księcia Kościoła z b r 
kapłańską. 0

O dz'ewiąitej wieczorem opuścił J . .  
Emimencja 'Białystok, żegnany jak 
przez .grono na zawsze -oddań yc*3 
księży dekanatu Białostockiego.

K O N I E C
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^ s a l i  k o n c e r t o w e j
NW r Wagnerowski. — J. Turrzyńska 

eń symfoniczny pod dyr. M. Gliń- 
}o skieęo. — A. Kohman.

I!uer wielkich reform, jakie R. Wa-
^Prowadził w dziale opery, t. j. 
dotychczasowego stanowiska mu- 

Vt(vv^re!ści Kb-retia, oraz m m o wielkiej 
ystk* lltcrackiei libretta, które do 

\  n s 1 swych dramatów muzycznych 
% jy taa l, musimy w  twórcy Loheuigriii- 
fW) ^dewszystkiem uznać wybitnego 
Plęki)0̂ tora- To też nic dziwnego, że 
?5rówle?° muzyki działa na słuchacza 
't 0 w sztuce podczas przedstawienia

. tóe jaic, 4 mTtltln/̂ niwłT-flirt łO ?,ro T

TAMĘ STOWARZYSZENIA W ftOSJl
Powszechnie sądzi się, że najsilniejszą I uczy się razem 2 — 3 członków, tej, czy

tó {“y^dzie koncertowej. Tern się tłuma- 
S  za3  koncerty wagnerowskie cieszą

I\|a Sze liczną frekwencją.
^ j^ te tn im  poranku' wagnerowskim 
^r?co° siporo publiczncściii, która
H z ; ?klaskiwała orkiestrę filharmonicz- 

kierownikiem p. Z. Dymkiem
? ta ' dką p. J. Turczymską. Śpiewacz- 
W ^ p ie w a ła  z orkiestrą fragmenty z 
• tenausera i Tristana i Izoldy, a osta-

^y j^ .^stęp  wskazywał, że głos p. Tur- 
zyskał na snle i blasku i że ®ce- 

%js ' eJ, a nie estrada byłaby właściwem
r%óh pTodutkcyj.

ĵerjtó, ~niov/y koncert symfoniczny o 
?l%m wprawdzie programie za- 

ScyJednak wiele wartościowych kom- 
. Dyrygował nim p. M. Gliński, 

N  debrze z poprzednich sezonów 
i3nkJJzi1k i kapelmistrz. Zack-kawuł

występ p. A. Kohmana, o  
%  dyszeliśmy, że jest śpiewakiem 
\  , ̂ granicznych. Posiada on piękny

l̂-OrO.AAAr r\ 7noe7noi t-» T-nr+am Irii1+-n_
h £ Pi

■ Zaczarowanego i Lohengrina

g; ZCUOrcwy o znacznej przytem kultu- 
 ̂ jfcż odśpiewane przez p. Kohmama

!°%  mu wiele powodzenia.

ki$ka

J. GL

o jenerale Rozwadowskim
przed nokiem generał Tadeusz

^ozwadowsikd’ jest postacią spo- 
JNcta- 'u P o i ^ i^ u  imało znaną. A 

był to generał, który w  dziejach 
lammjiii odegrał rolę wyb'tną. 

ku l̂ta T°  ®wieżo wydatna w Krakowie

pod względem liczebnym organizacją mło 
dzieży rosyjskiej jest w chwili obecnej t. 
zw. „Komsomoł", t. j. związek młodzieży 
komunistycznej. W rzeczywistości jednak 
tak nie jest, gdyż w ZSSR. istnieje cały 
szereg organizacyj nielegalnych, zrzesza­
jących w swych szeregach daleko większą 
ilość członków, niż kotr.somoł Przede- 
wszystkiem wymienić tu należy t. zw. 
„Christomol“ . (Związek młodzieży chrze­
ścijańskiej) i „Baolsorno!" (młodzi bap­
tyści), które to organizacje liczą l '/2 rar 
za więcej członków, niż oficjalny związek 
młodzieży komunistycznej. Sporo człon­
ków liczą również związki młodych anar­
chistów, zwłaszcza na Uralu, gdzie mło­
dzi robotnicy bardzo chętnie wstępują 
do rozmaitych organizacyj anarchistycz­
nych. Dalej w licznych miastach, a nawet 
i po wsiach, działają w Rosji t. zw. 
„Związki walczących z niesprawiedli­
wością i złem".

Stowarzyszenia niezorganizowanej po­
lityczn ie  młodzieży, jako też .'■jChristomol- 
cy“,ł,:3baptsomolcy“ j a n a rc h iśc i mają nie 
tylko liczebną przewagę nad „komsomol­
cami", lecz stoją od nich wyżej również 
pod względem pracy oświatowej. Orga­
nizacje te posiadają własne kursy oświa­
towe, przyczem nauka odbywa się prze­
ważnie w drodze korespondencji. Bardzo 
łubiana jest wśród członków tajnych 
związków oświatowych t. zw. metoda 
RivVina, polegająca na tem, że zav|sze

robotników.

innej organizacji, przyczem jeden zobo­
wiązany jest pomagać drugiemu. Zazna­
czyć wypada, iż według metody Riwina 
uczą się członkowie organizacyj tych 
również w szkołach fachowych, na uni­
wersytetach i t. p.

Rzemieślnicy, należący do wymienio­
nych powyżej stowarzyszeń uchodzą w 
Rosji za daleko lepszych fachowców, niż 
rzemieślnicy, zrzeszeni w „Komsomole” . 
Przypisać to należy okoliczności, że za­
równo „Chistomol", jak „Baptsomol” po­
siadają specjalne kursy dokształcające 
dla młodzieży rzemieślniczej, która ma w 
ten sposób możność jaknajdokładniejsze- 
go zapoznania się ze wszystkiemi tajni­
kami swego zawodu. Ponieważ stowarzy­
szenia te w zasadzie polityki nie uprawia­
ją, młodzież nie marnuje czasu na jałowe 
dyskusje polityczne (jak to ma miejsce w 
„Komsomole") i poświęca cały swój wol­
ny czas pracy nad udoskonaleniem swych 
wiadomości fachowych.

W ostatnich czasach ku wielkiemu 
zgorszeniu komunistów i funkcjonarju- 
szy GPU, czynione są na wsi rosyjskiej 
próby w kierunku powołania do życia 
specjalnych związków chłopskich, które, 
wzorując się do pewnego stopnia na apo­
litycznych organizacjach młodzieży miej­
skiej, stanowiłyby swego rodzaju przeciw 
wagę partji komunistycznej, uchodzącej 
w oczach chłopów za organizację, służą­
cą przedewszysikiem interesom miejskich

KATASTROFA HYURO FLAKU AKStSISK

j ^ j  rP ;  t .; „Generał Rozwadowski"

’ uk św. Krzyża) 
bardzo zajn 

(W Rozwadowskiego, dowiadujemy 
dla i? szczegółów o zasługach genera-

i h ^ > l3ki.
\b w ^ k d o o n y  w  

szedł
dzięki- swym zdokticśclcm

Słowny: Księgarnia Krakowska, 
taśud  ul. św. Krzyża). Z życiorysu, 
vtWhJr‘e?;0 bardzo zajmująco przez pudło.

|Ł ' : JWei szedł ś. p.
. dzięki swyrii —- - - - ł

R° szczeblach terjery  wojskowej, 
2 Powodu sweszo a-orace^o oa-

P° pad£
swego gorącego pa-

.   często w too-nfłikty z
na-czelną komendą. Ten pa- 

^Prawił, żle mimo świetnych sok- 
. j,i. i ftH":esioniych przez generała Roz-

Hydroplan angielski, „City of Rome", 
który rozbi1 się dnia 27 b. m. podczas 
burzy w zatoce Genueńskiej, utrzymywał 
komunikację na obszarze morza Śród­
ziemnego, obsługując środkową częśc 
całej linji powietrznej pocztowo - pasa­
żerskiej między Anglją i Indjami wscho­
dniemu Hydroplan miał trzy silniki o mo­
cy łączne 1500 koni i należał do tego sa­
mego typu co aparat, na którym Sir Alan 
Cobham przeleciał 33.000 kim. dookoła 
Afryki.

j „City of Rome" prowadził fatalnego 
j dnia kpt. Bird, młody, 27-Ietni pilot, 
■ praktykujący od r. 1924 i swego czasu 
instruktor w Królewskiej Eskadrze Lotni- 
:zei. Obok Birda w aparacie znajdowali 

sie: mechanik Peinbroke i operator ra- 
djowy, Stone, oraz 4-ro podróżnych’ 
pp. T-UTnBf-, Robinson, Ritchie i miss 
Bromtord.

Wedle dotychczasowych wiadomości, 
„City of Rome"*5; po odlocie z Neapolu 
do Genui, wpadł w pobliżu Leghorn w 
huraganowy wiatr, którego szybkość 
przekraczała 120 kim. na godzinę; Pro­
wadzący aparat posmnowili wyjść z nie-

w  walkach pod Gorlicami', 
iuskn ■ ł Lwowem, przeniesiono go 
yttik ^eczynny. W r. 19-18 zaczął z  ra-
efkri Karl„ r>--------------------------- - m ' ----------a-ii ć a,dy Regancy-jinej, jako pierwszy 
\  t>bijJfc'2e“nY formować armję polską. 
\ \  jyC::i11 w-a-dzy przez -Naczełn-ka ipań- 

zajął się obroną Lwo- 
Słsni-ziawał odsiecz dla bobater- 

^ ^  'y11‘asta i przez cztery miesiące bro- 
^  j>r? 'Uitazlominą energją i wytrwało- 
A  p eo;iw przeważającym silom ufcraid 
C ^ ^ ^ o ła n y  do Paryża na szefa misji 

ei, um ai generał Rozwadowski 
C  ^'-W-ujące sfery koalicyjne dla
bA ^  Postulatów polityczno - md'ldtar-
w  i I>e'Wlni-’ć airmji polskiej transporty 
r a  ^ '^U nicji Najbardziej -jednak za- 
î i 1 r Ię generał Rozwadowski w lecie 

Pa słaniowiS'ku szefa -sztabu gcine- 
' ^^"cigsiiwo pod Warszawą i póź

t P®?a.cje są -w nilomalej mierze jego
id, ’ i Óźpiej -raz jeszcze w  maju 1926

bezpiecznej strefy i opuścić się na morze, 
w miejscu odległem o 15 kim. od Spezi. 
Przed opadnięciem na wodę operatóivra- 
djowy zdążył rozesłać sygnały, wzywa­
jące pomocy. Na wezwanie odpowiedział 
sygnałami mały parowiec włoski „Fami- 
glia“ , który wyruszył natychmiast z Ge­
nui i znalazł hydroplan, leżący na wodzie. 
Silniki hydroplanu pracowały bez przer­
wy, pozwalając aparatowi utrzymywać 
się na wysokiej fali. Marynarzom wło­
skim udało się przywiązać do hydropla­
nu trzy liny, dzięki czemu parowiec mógł 
jakiś czas holować aparat, ale wzmaga­
jąca się burza i olbrzymie fale zerwały 
liny i zaczęły łamać skrzydła hydroplanu. 
Również parowiec „Famiglia" znalazł się 
\v ciężkiej sytuacji i walcząc z falą, stra­
ci! z oczu hydroplan. Wkrótce przybyły 
na miejsce wypadku z Genui, Spezii, 
Viareggio i Leghorn, holowniki parowe 
i toipedowce, które, idąc za wskazówka­
mi parowca „Famiglia", rozpoczęły po­
szukiwania, jednakże bez rezultatów. — 
Dopiero po pewnym czasie znaleziono 
ciało pilota i jednego z pasażerów. Po­
szukiwania trwają.

SZTUKA FILMOWA W JAPO&Jl

i(« ftjjf^ generał Rozwadowski wielką 
^ i®- °ę.^wódca wojsk wiernych p-rzy-

^tu^P-pd-ziśr po tem -rok w wiezieniu 
-ołt

-%% , \  s. p. generałowi Rozwadów-

-  -  , -   - — -- -- -J---------  —
hi co nadwątliło jego zdrowie.

' e ^ashigi oraz załety charalkfe-

c<fAi . Nvu turzyjaciól. Wyioetni-li oni 
feiy m  Jafh*  i w-spomjniiLiaicini; drugą 

Snajdu-jemy tam nazwiska 
Ł- Ira- ' L-ariśiMk-a, Stamiaferwa

m  j ^'bcirók lego, b. piremje-ra Skrzyń 
d.

Japończycy umieją świietnie wykorzy- 1 
stać -zdobyć ze cyi\wlazac^e>.- rasyjt)
dosto-scwując i-c .we właśc wy sposób do 
swoistych wainanlkiów „ikrafiąy wschcdzą- 
ciegc słońca". Nśc też dziwnego, że i Tilm 
szybk-o ro.zpiowszechnif stę w  Japonjf, 
zyskując licznych zwokmn ków zarorwne 
wśród -dorosłych, jak i młodzieży. Mylił­
by się -jedmak każdy, ktoby sąd-zil-, że fena 
japońskie są pco-cbine do kón europej­
skich, a tamtejs bi-nc-rnami dp Ikarnom-anó-w 
Pairąża, Berlina łub Warszawy.

Ogółem jest -w jaip-onji -około 12GC 
kin. Tylko miewseSką część ie-j ilości -two­
rzą kiuiai w wielkich miastach, stojące pod 
względem urządzenia na poz.i-oim.ie kim 
europe jsk-ch, a naw,-et am-er^kańs-kich, o'l- 
bazymia zaśjręszfa — to Ikiiaa- malome- 
steczkow-c, czi tp-broć zrw';kle bu-djy, bez 
podłogi, z rzędami ławek i ogrodzenia­
mi, wyob^ażająceirn loże. i-rawie l-fey 
czwarte ogólnej ifopl kin japońnkich, 
wyświetla suem-ai wyiącznfe .filmy krajo­
wej prołukejn, reszta — filmy amerykań­
skie i eiuopejsk.e.

W weikiLh kintu-h Poi-', miejsc jak na.'.1 
stosunki japońskie'; sa cśość 
gdyż wynoszr’’ bd 4P jem dj>: 2 jen i 50 
jen, czyi od 2 złotych 20 gr. do 11 z o-

tych. Natomiast koszt produkcit filmu wy- 
n-csf -w Japonjf -od,2-500 dio ćOikJ jen. czyli 
od 11000 — 2200L złotych, -jest więc sto- 
s-uirakowo nisłci i t!am duma-czy s'ę -roz'vrój 
ii-ościowy ‘Japońskiej produkcii ftao w ej, 
która wynosi o u  0 0 0  do 1C00 /  filmów 
tocznie.

Cenzura fńtińową. w  Japouji jesf bar­
dzo ust-ra- -i — jeśli ćh-edzi o  filmy impor­
towane z £:grasi:cjć— dość S M B a . gdyż 
z wielka dowolnością zastępu.? tdłsit ob­
cy mapisami, odpći^ac.nącemi st-osun- 
kom i- z.wyczaiom iaposr^pni, Wiskitek 
czego powstają nieraz niezwyki-e „kawa- 
ły’1 Wszystkie napisy na filmach zagra- 
inicznych po takie; operacji staja s-ie nie­
jako i-apońsik-m komentarzem dc wyśryjet- 
l-aucgo L-l-mu, zmieniając często ton-dancj-p 
obią a u.

Japończycy lubią dhigie p-rzedstawse- 
ma ldnemcs/tograficzne, to też. seanse trwai- 
ją po cztery., a nieraz .nawet po pięć go­
dzin. V7-.idiźowie zachowują, się w  czasie 
wyświetlania filmu te rd zo  s-wo-bodirt.ie: 
głciśbn ’vV\ra!żai:ą sw-ojc za-d-ciw-oterłe lub 
niezadewołeme,*. krytykują sciaraairjusz lub 
-ieżysęaąę, a przed,ewszystkr c-m pcchtoMŚa- 
:ą rairórf.jgęrofjtt ejsze. .przymiieslone ze so­
bą -przekąski, co jest ogólnie przyjęte.

Za czerwonym kordonem
Wyroki śmierci Trybunał w  Asferacha-

-nłu -po ztoadamiu ciągnącej się od dwóch 
miesięcy sprawy 129 oskia-rzonych, pozo­
stających pc-d zarzutem wyrządzenia vy- 
bołóstwu państwowemu strat w  wysoko­
ści 1 1  mit jon ów .ru-bl-i pr-zez  ̂ niekgiałnle 
popieranie pirywatnago irybo-łóetwia, ska­
zał na śmierć 7 urzędników państwowych 
f 7 prywatnych handlarzy ryb. iirzy.-n.astn 
oskarżonych skazanych -zostało na 10 lat 
w iężenia, w-ielu zaś pozostałych ma- kary 
■więz-ienfa nozm-a teg-o -wymiaru. Kilkana­
ście -osób uniewinniono.

Przyjęcie posła japońskiego. Kończyc 
objazd U-kramy -i Krymu, japoński amba­
sador w  Moskwie, Tan-alkia, przybył dinna 
24 b. m. do Charkowa. Ambasadora po­
dejmowały władze sowieckie -oraz miej­
scowy korpus konsul-arn-y przy łii-cznym 
udziale ukraińskich osobistości rządo­
wych. _ _ .

Chwilowy Iciercwinak polskiej placówki 
•kcmi^ulairnej w  Ghatrlkowie, sekretarz o-o- 
selstwa w  Moskwie, iPonińsk., wydał na 
czieść ambasadora przyjęcie, w  któreni 
oprócz gościa- japońskiego wzięli udziaf 
miejscowi konou-towiie -o-raz przedstawicie 
le władz so-wśeckich.

Sovzieckie obiecanki. „Rui" podaje, iż 
wladże sowieckile poleciły pisarzowi
komunistycznemu B-a-rfcussU-owi i ya-il- 
lan-t - Go-utu-r er m-isj-ę skłonienia Bmsicdo- 
wskiego do pownotu do Rosji Sowiec­
kiej. Wżawłan za dobrowolny powrót 
EćScoiedowSkiego g-wa-rantUją wła-d-ze so ­
wieckie to, że będzie cm -oddany pod- sąd 
jedyn e za roztrwonienie pieniędzy, przy­
czem sprawa odbywać się^ będzie P' /.r 
drzwiach zamkniętych.

Nagana. T. zw. „Politbiuro" udzieli­
ło naga-ny Mikojanowi- za złą orgamzacie 
akcji skupu zboża. Mik-ojana uprzedzon-o, 
aż j-eżeli nie przedsięweżrmc odpowied­
nich środków, zmierzających do poprawy 
sytua-cji w  tej dziedzinie, będzie zwolnio­
ny ze swego stanowiska.

Rozstrzelanie. W Gatczynie ro,zsttrz.e- 
lano trzech"włościan za zabójstwo agen­
ta GPU. ‘ ' ’

Popieranie pracy naukowej. Rada ko­
misarzy ludowych Białoruś, Sowieckiej 
zwolniła ze stanowiska przewodniczące­
go białoruskiej aka-dernji nauk, Laskow­
skiego za umieszczanie prac w czasopi­
smach zagranicznych, w  których współ­
pracują również emigranci rosyjscy.

ZE ŚWIATA
DAR PAPIEŻA DLA KSIĘCIA HUMBER- 

TA. — W kołach, zbliżonych do Watykanu, krą­
ży wiadomość, że Papież ofiaruje ks. Humber- 
towi jako podarunek ślubny olbrzymią mozajko- 
u.ą reprodukcję słynnego obrazu Rafaela „Ma­
donna della Seggiola", wykonaną w  pracow­
niach watykańskich.

ARESZTOWANIE ZAMACHOWCÓW. — 
W Alionie aresztowano 3-ch osobników, któ­
rzy przyznali się, iz zajmowali się sporządza­
niem maszyn piekielnych, użytych w zamachach 
bombowych w Schlezwigu i HoU-tynie.

ŚMIERĆ Z GŁODÓWKI. — Więzień komu­
nistyczny w Budapeszcie Lovi, k tóry był jednym 
z główn. aranżerów stra jk u  głodowego, z . ( > j |  
w niedzielę wieczorem, mimo natychmiastowej 
pomocy lekarskiej. Prokuratura zar. ąd ziła pr-.s- 

; prowadzenie sekcji zwłok, celem stwierdzenia 
przyczyny śmierci.

SZCZĄTKI STATKU. — W rejonie forto 
Pawjełóst, koło Rygi, fale wyrzuciły na brzeg 
stczatki jakiegoś statku, który najprawdopodob 
riej zatonął podczas ostatn;ej burzy.

ZATONIĘCIE STATKU. — W percie lsłaj- 
. pedzkhn zatonął statek towarowy „Odin“. Za­

łoga zestala uratowana.
WALKA Z FAŁSZERZAMI. — Przy depar 

lamencie gospodarki państwowej w Rydze utwo 
rzono specjalne biuro do walki z podrabianiem 
i fałszowaniem monet.

MORD rOLITYCZNY. — Długi szereg mor­
dów politycznych ]x>pełn.;onych w  óulgarji w 
ostatnich czasach został znowu powiększony, 
Do mieszkania wybitnego rewolucjonisty mace­
dońskiego i bliskiego przyjaciela zamerdowane- 

j jęo jtim ia ła  -irotegerowa — Teodora. Petrown 
•lczewa wtargnął 28 b. m. rano-, jakiś osobnik, 
który do leżącego jeszcze w łóżku Eczewa odda! 
s-ereg niorderczych strzałów. Zabójcy udało 
się, tak jak wszedł niepostrzeżenie, zbiec po do­
konaniu morderstwa.
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Z K R A J U
CZUKTAÓW

Świętokradztwo
W  sobotę dokonano włamania do cer­

kwi 0 0 .  Bazylianów w Ułaszkowcach, 
skąd skradziono złote i srebrne naczynia 
do Mszy św. W związku z tem policja 
aresztowała Włodzimierza Wikluka z Ko 
rołówki jako podejrzanego nietylko o o- 
statnio popełnione świętokradztwo, lecz 
także o włamanie do świątyń w Borszczo 
wie i w innych miejscowościach.

KRÓLEWSKA HUTA
Wyrok na szpiegów

28 b. m. popołudniu zapadł w Sądzie 
Okręgowym po trzydniowej rozprawie 
wyrok w sprawie 4 oskarżonych o szpie­
gostwo na rzecz Niemiec. W wyniku roz­
prawy został skazany oskarżony Piosek 
na 5 lat więzienia, Sokal na 4 i pół roku, 
Schneider na 18 miesięcy i Kulig na 15 
miesięcy, z zaliczeniem aresztu śledcze­
go, w którym przebywali oni od paździer­
nika 1928 roku.

LWÓW 
Afera poborowa

28 b. m. w wojskowym sądzie okrę­
gowym rozpoczęła się rozprawa główna 
przeciwko mjr. doktorowi Jerzemu Urba­
nowiczowi, lat 41 lekarzowi wojskowemu. 
Akt oskarżenia zarzuca Urbanowiczowi 
występek naruszenia obowiązków służbo­
wych z art. 128 Kodeksu Karnego Woj­
skowego, oraz zbrodnię naruszenia obo­
wiązków również służbowych z art. 
183 i 14 artykułu Kodeksu Karnego W oj­
skowego. Rozprawie przewodniczy płk. 
Godowski oskarża prokurator Urzędow- 
ski. Prokuratura nie powołała do rozpra­
wy żadnych świadków, jedynie złożyła 
wniosek o odczytanie zeznań, złożonych 
w śledztwie. Z aktu oskarżenia wynika, 
że zarządzona przez władze żandarmerji 
wojskowej rewizja mieszkaniowa w mie­
szkaniu aresztowanego Urbanowicza, zna 
lazła 2,000 dolarów gotówką i weksle na
8.000 zł. oraz mnóstwo monet złotych, 
drogocenną biżuterje, kilimy i t. d. Stwier 
dzono drogą śledztwa, że aresztowany 
Urbanowicz doszedł do majątku, pobie­
rając łapówki wzamian za masowe zwol­

nienia poborowych, którzy złożyli pewne 
kwoty pieniężne, wyłącznie Żydów. Jak 
wykazuje śledztwo sprawy zwalniania z 
wojska załatwiano na czarnej giełdzie. Po 
ujawnieniu afery poddano wszystkich po­
nownemu badaniu, które ustaliło, że wszy 
stkim należy się kategorja „A“, a zatem, 
że orzeczenie Urbanowicza było fałszywe.

PRZEMYŚL 
Śmiei teiny strzał

Wartownik, pełniący służbę na forcie 
X. w Orzechowcach zauważył podejrzane 
go osobnika, wałęsającego się w pobliżu. 
Na wezwanie do zatrzymania się, osob­
nik ów począł się oddalać. Wartownik 
oddał strzał, jak się później okazało do 
15-letniego Wojciecha Roguckiego. Rogu 
cki przewieziony do szpitala zmarł. Poli­
cja wszczęła dochodzenie.

PIOTRKÓW
Tragiczna zabawa 

W czasie zabawy weselnej we wsi So 
bakowsk, w pow. piotrkowskim, niejaki 
Józef Klekociński, pod wpływem alkoho­
lu, strzelił z rewolweru na wiwat, raniąc 
ciężko w brzuch 66-letnią swą babkę 
Magdalenę Pędzikową. Kiecińskiego, któ­
ry nie posiadał także zezwolenia na bron, 
aresztowano. Pędzikową zmarła.

WILNO
Zarządzenie Komisarza Kasy Chorych 

Komisarz rządowy Kasy Chorych cof­
ną! prawie wszystkim urzędnikom t. zw, 
dodatki personalne, stwierdzając, że do­
tychczasowy zarząd Kasy Chorych pra­
wie wszystkim urzędnikom wypłacał wy­
sokie dodatki personalne.

Drugą sensacją w  związku z zamiano­
waniem komisarza Kasy Chorych w Wil­
nie jest pogłoska, która krąży wśród człon 
ków związków zawodowych, iż miał się 
zgłosić do urzędu wojewódzkiego przed­
stawiciel Bundu, a zarazem członek za­
rządu Kasy Chorych dr. Rafes, który po­
dobno oświadczył, iż Bund będzie popie­
rać rząd obecny. Zdaniem członków związ 
ków zawodowych oświadczenie to zosta­
ło złożone celem utrzymania się w kasie 
Chorych członków Bundu.

R A D J O
Program  Polskiego Rad jo na czwartek, dnia 

d l października r. b.:

212.5 kc W ARSZAWA 1411.7 nv
11.58 — 12.10 Syn. czasu. 12.30 Koncert

Szkolny z Fiłh. W arsz. 15.00 Kom. gosp. 15.45 
Kom. L. O. P. i P. 16.15 Skuteczne drogi o- 
szczędnDŚei”. 16.25 — 17.15 Muzyka gramof.
17.15 W śród książek. 17.45 Koncert kam. Trio 
Kamińskiego. 18.45 Rozmait. 19.10 Giełda roln. 
19.25 — 19.40 Muzyka gramof. 19.58 — 20.00 
Sygn. czasu 20.00 Program . 20.15 Feljeton 
p. t. Mój podsądny. 20.30 Muzyka lekka 21.30 
Słuch, z Wiina. 22.15 Kom. met. 22.25 Z dym­
kiem papierosa. 22.35 Kom. PAT. 23.00 — 24.00 
Mu*yka tan.

959 kc. KRAKÓW 312,8 m
12.30 — 15.00 Transm . z W arsz. 16.15 —

17.15 Koncert gramof. 17.15 — 17.40 Kobieta 
w dziejach polskich. 17.45 — 18.45 Transm . 7. 
W arsz. 18.45 Gadki podhalańskie. 19.10 
Transm . z W arsz. 19.25 — 19.50 Pogadanka 
klasyczna. 19.58 — 20.00 Sygn. czasu 20.00 —
20.05 Program . 20.05 — 21.30 Koncert. 21.30 
- i .  22.15 Transm . z W ilna. 22.15 — 24.00 
Transm . z W arsz.

896 kc POZNAŃ 334,8 m
7.00 — 7.15 Gimn. por. 12.00 — 12.05 Sygn. 

czasu. 12.30 — 14.00 Transm . z W arsz. 14.00
— 14.15 Giełda 14.15 — 14.30 Kom. gosp.
17.15 — 17.30 Odczyt ,,0  oszczędności.”. 17.30
— 17.45 K w adrans gospodarczy. 17.45 — 18.45 
Transm . z W arsz. 18.45 — 19.00 N adpr. 19.00
— 19.25 Odczyt „Kody telegraficzne”. 19.25 —
19.45 W sprawie praktyk rolniczo - gospod.— 
dla młodzieży szkół akademickich. 19.45 —
20.00 Roi. skrzynka rad j. 20.00 — 20.15 K urs 
franc. 20.15 — 21.30 Koncert wiecz. 21.30 —
22.15 Słuch, z Wiina. 2Ż.15 — 22.30 Sygn. cza­
su. 22.30 — 23.00 R ad jog iafja . 23.00 — 23.20 
Lekcja tańców.

734 kc KATOW ICE 408,7 m
11.58 — 12.10 Sygn. czasu. 12.10 — 12.30 

Muzyka. 12.30 — 14.00 Transm . z W arsz.
16.00 — 16.20 Kom. gosp. 16.20 — 17.15 Kon­
cert gram of. 17.15 — 17.45 .Śląsk w czasach 
rzymskich. 17.45 — 18.45 Transm . z Warsz.
18.45 — 19.05 Rozmait., program . 19.05 —
19.30 Skrzynka poczt. 19.30 —  19.55 Co zro­
biono w ubiegłym sezonie narciarskim . 19.58
— 20.00 Sygn. czasu 20.00 — 20.05 Kom. Kół 
Śpiew. 20.05 — 21.30 Transm . z Kraków. 21.30
— 22.15 Słuch, z W ilna 22.15 — 22.35 Transm. 
z W arsz., program . 22.35 — 24.00 Transm . z 
Warsz.

779 kc WILNO 385 m.
11.55 —  12.10 Transm . z W arsz. 12.30 —

14.00 Transm . z W arsz. 17.00 — 17.20 Pro­
gram . 17.20 — 17.45 Aud. dla dzieci. 17.45 —
18.45 Transm . z W arsz. 18.45 — 19.10 Poga­
danki rad jo t. 19.10 — 19.35 Przegląd film. 
19.35 — 20.05 Program . 20.05 — 20.30 Odczyt 
poświęcony ś. p. J . Malczewskiemu. 20.30 —
21.30 Transm . z W arsz. 21.30 — 22.15 Trójka 
hu lta jska 22.15 — 23.00 Transm . z W arsz.
23.00 — 24.00 Spacer detektorowy.

ŻYCSE GOSPODARCZE
PRZED „DNIEM OSZCZĘDNOŚĆ

O OSZCZĘDNOŚCIACH NA WSI

ZAGRANICZNE
15.00 Daventry. Koncert symf. 20.00 Lan- 

genberg. Wesoły wieczór. 20.00 Wrocław. Kon­
cert U m berta Urbano. 20.00 P rag a  K abaret 
literacki. 20.00 Berlin. Proces Sokratesa. — 
słuch. 20.05 Wiedeń. Wolny strzelec. — opera 
Webera. 20.15 Lipsk. W ynalazca — słuch.
20.15 S ztu tgart. Słomiana wdowa — operetka.
20.30 Medjolan. Ilafn i — opera Mule‘go. 20.45 
Londyn. Koncert symf. 21.00 M orachjum. Kon 
cert symf. 21.02 Rzym. A ndrea Chenier — ope 
ra  Giordana. 21.15 Lipsk. Koncert komp. Zyg­
fryda K arg-E lerta . 22.10 Stockholm. K w artet 
Głazunowa.

Bardzo często słyszy się na wsi zdanie, 
że niezamożni ludzie nie mogą oszczę­
dzać, gdyż nie mają z czego. Zdanie to 
podyktowane jest niesłusznem zgoła 
mniemaniem, że oszczędność jest równo­
znaczna z odkładaniem gotówki na tak 
zwaną „czarną godzinę** i że oszczędzać 
mogą tylko ludzie bogaci.

Gdyby oszczędność była tylko przy­
wilejem ludzi bogatych, wówczas... nie 
byłoby oszczędności. Człowiek bogaty 
oszczędzać nie potrzebuje, gdyż oszczę­
dzać, to znaczy ograniczać swoje potrze­
by, ażeby były one mniejsze od naszych 
dochodów, zaś ludzie bogaci potrzeb 
swoich nie chcą i nie umieją ograniczać, 
przeciwnie potrzeby te zwiększają.

W mojem przekonaniu oszczędność nie 
polega tylko na odkładaniu pieniędzy. 
Odkładanie pieniędzy jest już niejako 
wyższym szczeblem oszczędności, który 
stanowi wynik całego szeregu zabiegów 
życiowych, w  których rezultacie osiąga­
my przewagę swoich dochodów nad wy­
datkami i nadwyżkę tę możemy odłożyć 
na „czarną godzinę“. Jednakże w każdem 
gospodarstwie jest t. zw. gotówka obro­
towa, która nieraz jest chwilowo wolna 
leżąca bez potrzeby. Taka gotówka rów­
nież przyczynić się może w znacznym 
stopniu do wzrostu oszczędności.

Sedno więc rzeczy lezy w umiejętnem 
zarządzaniu swoim warsztatem pracy 
w taki sposób, ażeby dochody jego prze­
ważyły nad wydatkami, jest to zadanie 
niesłychanie trudne. Szczególnie trudne 
jest ono w warsztacie rolnym, gdzie go­
spodarz ma, z natury rzeczy, z najroz- 
maitszemi gałęziami gospodarki do czy­
nienia, gdzie nieraz sam stoi wobec ca­
łego szeregu zagadnień, trudnych do roz­
wiązania.
-T c  też najpierwszym krokiem do 

oszczędności w gospodarstwie wiejskiem, 
jest sprawa wyboru przez właściciela 
pewnej gałęzi gospodarki rolnej. Nie 
znaczy to bynajmniej, ażeby rolnik, któ­
ry postanowił prowadzić naprzyklad go­
spodarkę hodowlaną i ma ku temu wszel­
kie odpowiednie warunki, zaniedbał zu­
pełnie inne działy w swej gospodarce. 
Nie. Chodzi tylko o to, ażeby wybrana 
przez niego gałąź gospodarki, stanowiła 
przewagę w całem gospodarstwie, inne 
zaś działy były tylko pomocnicze w pro­
wadzeniu owej podstawowej działalno­
ści. Słowem, ażeby gospodarka dawała 
jaknajlepsze dochody, rolnik winien się 
specjaliizoiwać w jędrnym k erutnku, wytę­
żając wszystkie swe siły dd polepszenia 
produkcji w danej gałęzi gospodarki. —  
Większe dochody pozwolą wówczas na 
oszczędzanie.

Skoro już mówimy, że do oszczędzania 
w rolnictwie konieczna jest specjalizacja 
i podniesienie produkcji, to nie od rzeczy 
będzie wspomnieć o sprawie zbytu wy­
produkowanych artykułów. Wiemy bo­
wiem dobrze, że nieraz za najlepiej wy­
produkowane artykuły rolnik otrzymuje 
liche ceny jedynie z tego powodu, że 
zmuszony jest sprzedawać je pośredni­
kom. To też rolnik, pragnąc oszczędzać, 
winien być członkiem spółdzielni i tylko 
w spółdzielniach sprzedawać wytworzo­
ne produkty, oraz nabywać w nich po­
trzebne mu artykuły w gospodarstwie rol- 
nem. Wynika z tego, że rolnik, pragnąc 
oszczędzać, musi być spółdzielcą.

Jak już zaznaczyliśmy wyżej, oszczę­
dność nie polega wyłącznie na odkłada­
niu pieniędzy. W rolnictwie szczególnie, 
gdzie warsztaty pracy wymagają cią­
głych nakładów i ulepszeń, „odkładanie4*

zvl'\ t i v
w ścisłem tego słowa znaczeniu* L' 
cza większych sum, jest pra,w1>,e 
żńwością. Możliwe jest ono vV ‘TJik 
darstwie dobrze pod każdym vvZ (̂ ;y^ 
po&tawróneim i zaopatrzanerrit 3  , i*3' 
jest w Polsce niestety jeszcze 1)3 r vV- gj'j 
ło. Natomiast stwierdzić trzeba, z.e
spodarstwach wiejskich jest najc /  
tak zwana chwilowo wolna g ° ^  e 
Gotówką taką, oprócz rolnictwa, nlfSt'v'J 
porządzą prawie żadna inna sV. jjlch 
społeczeństwa. Bo pragnąc zrob'° 
większy nabytek, rolnik musi grt?rr ji-iiS1 
gotówkę stopniowo. Jeden krócej* 
dłużej. Rzadko się bowiem zdarza, 
rolnik, uzyskawszy gotówkę ze sp ę I? 
ży swoich wytworów, zaraz goto \4 
wydawał. Przeważnie przechowuj€ jł 
domu, nieraz po kilka tygodni, zal 
wyda na tę czy inną potrzebę. _ ,,e V' 

Czyi  trzeba dowodzić, że pienią 
żące w domu, chociażby chwilo^ ’̂ \y

nic$>tv

przynoszą żadnych korzyści, ani 
ścicielowi, ani społeczeństwu?

A co gorsza — narażone są na 
pieceeristwo kradzieży, lub ognia.

Manty teraz w Polsce bardzo 
stytucyj, przyjmujących wkłady P1 ch 1 
ne. Mamy je w miastach, miastecz clj 
wioskach. Bo czy to Kasy Stefczra
Gminne Kasy Oszczędnościowo-’ ° 0$
kowe, czy komunalne kasy oszczę3* 
czy wreszcie każdy urząd pocz tow ce  
latwiający czynności PKO, — ^ sZ\ ^ '  
one chętnie przyjmą owe, chwilo^ 0 
ne, pieniądze, które, bracie r o ln ik 1’ 
pożytku w domu przechowujesz. jp  

Korzyść stąd płynie wielka PL"!''-1 
wszystkiem dla wkładcy: g o t ó ^ ^  P
pewną na każde zawołanie, g°tóvV 
procentuje, nie jest narażona n3 .4 ' 
niebezpieczeństwo. Nawet w razie . 
hienia książeczk1 oszczędnościowej^^ 
starczy zawiadomić właściwą 
a nikt obcy wldadu naszego nie P 
tnie. '(jP

Tyle dla wkładcy. O  k o rz y ś c ia c h  y  
prństwa i społeczeństwa 3 nie b ę b .-^  
s e już tutaj rozwodziiiLi, o  nich P* sW' 
prawdopodobni? niejednokrotnie J|P 
szeliście. Dodam tylko, że wielk’ ^  
dusz jednej lub kilku osób d la  
jest nie pożądany. Polska musi P°Ł j j /  
miliony drobnych funduszów osZcZ,,a ją
ściowych, które się dopiero złoż?.. 
den wielki kapitał społeczny. *Tj z5' 
wtedy będą dla nas drogie pożycZ g(y 
graniczne, albowiem wówczas tylK ' a<-’

• 1miJjomy łudzi będa .posiadały j 
najdrobniejsze fundusze zaoszcz? 
wiadomo będzie, że w Polsce je 
i że wszyscy dążą do odfoudiowY 
darczej, dokładając każdy swoją pęi-T 
ką cegiełkę. Cegiełką tą winna by° 
żeczka oszczędnościowa. • cy w

Gdy przyzwyczaimy się wszy. Tyk 
trzymania w kasach oszczędności vVa 
chwilowo wolnych pieniędzy, 
czaimy się też rychło i do właS 
oszczędzania, t. j. do o d k ład aT ^ iCuoiCż,yuż,amaj i. j . u o  \j \ _ i . . v • f i u * '
czarną godzinę**, ale o tem kiedy1 /  

Hasło oszczędności jest dzisiaj ^  k 
niepopularne. Każdy prawie narZ0tó'v. 
biedę, na ciężkie czasy i na b ra k  
ki. To też wysuwamy tutaj ' nlievy?I^ 
nie trzymajmy w domu chwilowo „ fl 
gotówki. Taka gotówka b e z w ą tp 'e jpd- 
wsi jest niemal w każdem gospoc,a {ljCv

.............. I A n 1S ne* J j fi'Nieśmy więc ją  do Kas 
oszczędnościowych, gdzie 
strzec wypłatę na każde żądanie- 

To będzie zaczątkiem Pra
oszczędności na wsi.

Franciszek ^ ‘e
l #

SOLE POTASOWE---------       ■ “  gjjlf y
W związku z zakończeniem jesiennego , pierwszych 3-ch kwartałach r. o-  ̂ SP̂ - 

sezonu sprzedaży nawozów potasowych, j szyło się o 48 tys. do 194 tys._ tor13!iy fi 
wysyłka soli potasowych podobnie jak w dek ten został jednak wyróW11 ^ 0^  
poprzednich latach we wrześniu zmniej- j znacznej części wzmożonym prZ:̂  g'1” j 
szyła się bardzo znacznie. Z kopalń w ! z zagranicy, który w pierwszy0 
Kałuszu i Stebniku wysłano w ostatnim ' miesiącach r. b. wynosił 103 P^jyn1 y  
miesiącu na rynek krajowy niecałe 14.C09 był o 35 tys. tonn większy, niż ^  
tonn nawozów, wobec 30,4 tys. tonn w mym czasie 1928 r. (Bank ,?eS\ęci 
sierpniu r b. W porównaniu z r. ub. stwa Krajowego; Przegląd ^  
zużycie krajowych soli potasowych w;Nr.  10, październik 1929 r. Rok

1
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S P O R T
II NARODOWE ZAWODY ŁUCZNICZE

str^^hdniow e zawody łucznicze o mi- 
j)ce.Stw° Polski dały wyniki następu-

1 )N a m e  dla junjorów odl. 15 mtr.: 
3 jj.0siński 82 p., 2) Jaroszyński 66 p.,

s acalak 64 p.
p l a n i e  junjorów odl 12 mtr.: 1 ) 
3\ l 'to m sk a  70 p., 2) Jankowska 44 p., 

s 0z>anka 39 p.
5lta iẐ an’e pań odl. 40 mtr.: 1) Kurkow- 

P-, rekord polski pobity, 2) Ko- 
ńie ka 113 p., 3) Stefańska 94 p. Strzela
2) jlan odl. 25 mtr.: 1) Stefańska 84 p.. 
p. § Urko\vska 72 p., 3) Świstakówna 61 
^5)LrZe' anie pań odl. 20 mtr.: 1) Chrup- 
^óiA°Wska 82 p„ 2) Stefańska 82 p., 3) 
htr . ' ' 'na 78 p. Strzelanie pań na odl. 15 
Popi.1) Chrupczałkowska 94 p. (Rekord

P°bity), 2) Królówna 86 p., Ste-

ttitr^Z.e| an'e potrójne dla pań 15, 20, 25 
„Stefańska 248 p., 2) Chrupczał-

St . . .
ogólne, odl. 50 mtr.: 1) Te- 

D j^ w icz  98 p., 2) Piwowarski 92 p., 
§, °sinski 88 p.

klanie ogólne, odl. 30 mtr.: 1) Ło-

;ska 23i p.,  3) Kurkowska 214 p

55 p., 3)tocki 62 p., 2 ) K urow ska 
Szpakowski 54 p.

Strzelanie ogólne, odl. 25 mtr : 1) Ko­
siński 74 p., 2) Komańska 74 p., 3) Pi­
wowarski 71 p.

Strzelanie ogólne, odl. 20 mtr.: 1) Ko­
siński 80 p., 2) TeraszKiewicz 74 p., 3) 
Sawicki 72 p.

Strzelanie ogólne potrójne (20, 25, 30 
m tr.): 1) Kosiński 206 p., 2) Łótocki
19i p., 3) Piwowarski 172 p.

Strzelanie zespołowe: 1 ) A. Z. S. w
składzie: Kosiński, Łotocki, Teraszkie 
wicz, 106 p., 2) Z. H. P. 1. — 59 p., 3) 
Z. H. P. I. -  57 p.

Strzelanie zespołowe pań: 1 ) Rodzina 
wojskowa w składzie. Komańska, Sikor­
ska, Kurkowska, 116 p 2) A. Z. S. 104 
p„ 3) P. W. K 91 p.

W ogólnej klasyfikacji klubowej o na­
grodę przechodnią im. płk. dypl. Ulry- 
cha, b. dyrektora PUWF, dotychczas 
prowadzą: 1) A Z. S. 99 p., 2) Z H. P. 
83 p., 3) Rodzina Wojskowa 57 p., 41 
P. W. K. 52 p., 5) Sokół 19 p., 6 ) 34 p. 
p.  —  7 p.

Strzelanie o tytuł „Króla kurkowego'*, 
odbędzie się w niedzielę, dnia 3 listopada

k

o godz. 10  rano.

SPORT POLSKI W NIŁMCZECH
J Ę  niedzielę odbyły siię w  Nieni-1 100 dla pań zwycięstwo odniosła druży> 
a sztafetowe o  magiode na berlińska’ w  czasie 63,3.

S o j ^ a ,  ufundowana przez Zw ózek Tozaitem odbył s ę mecz pomiędzy Pol- 
SU 4 Polskich w  Niemczech. W bie- skim Klubem Sportowym a Sokołem 1 z
Wła 1^0 dla ptamów zwyciężyto dnu- Berlina o pulrar przechodni li Dz. Zw. 
V  * i*o®a z Schónberg -w czasie 49,2 s. {Polaikóiw w  Niemczech. Zwyciężył Soikoł 

łotenburg em W sztafecie 4 ,na 4 : 2 (3 : 1).

2 GIEŁDY

WALUTY I DEWIZY
;ar Stanów Zjfodm. 8.90 i jedna

* W  1 Londyn 43.50; Nowy" Jork 8.89 
ł trOf c2łvv>arite; Paryż 35.13; Praga 26.40 
%  LjtaWairte; Szwajcaria 172.82; Wie-

C^-31.CkT1'
%tV^a'r gotówkowy w obrotach poza- 

8.9035. Rubel złoty 4.63. 
^ystego  złota 5.9244.

7 pAPiERY PROCENTOWE
IfpęW^óę. poż. stab'łi.zaryjm  88.50 (w 

n i  4 proc. pcż. inwestycyjna 118.25 
■J0 — 118.00; 5 proc. państw. po-
P^nnjowa dolarowa 64.50; 5 pr. 

^ ^ y jn a  50.25 ; 6 proc. poż. dolaro­
w i /00 (w proc.); 4 i pól proc. L. Z. I, 47 25; _ _  4 7  5Q _  4 7  3 5 ;  5  p,r

*1. W?TTl- Warszawy1 51.50; 8 proc. L. Z. 
aT&zaiwy 68.50.

* fi*,. AKCJEDyskontowy 127.00; Bank Ham- 
W n . D9.00; Banik Polskii 163.50 —

-'.On! Powszechny Bank Kredytowy 
A bamk Zw. Sp. Zar. 78.50; iPuls 

5*7.00 f- 1 świał!|o 107.00 — 108.50 — 
LilPop 27.50; Ostrowieckie 83.00; 

°ZY 24.00; Haberbusch 103.00.

GIEŁDY ZBOŻOWE
Poznań.

Pszenica 34.75 — 36.75; jęczmień bro­
warniany 26.00 — 29.00, malca pszenna
54.00 — 58.00.

Warszawa
Żyto 24.40 — 24.65; pszenica nowa

38.00 — 38.50; jęczmień browarniany
27.00 —29.00; jęczmień na kaszę 24.50 -  
25.00; groch Vócitoiri.a 69.00 — 71.00; mą­
ka pszenna cztery zera 65 proc. 63.00 — 
67.00; mąka pszenna luksusowa 73.00 — 
77.00; mąka Żytn a 70 proc. 39.00 — 
40.00; otręby żytnie 14.00 — 14.50; otrę­
by pszenne grube 20.50 — 21.50; otręby 
pszenne cieir.Liłe 17.00 — 17.50; kuchy 
lniane 45.00 — 46.00; kuchy rzepakowe
33.00 — 34.00.

Lwów.
Jęczmień małopolski prziemiałowy 20.75 

—  21.75; jęczmień małopolski pastewny 
21.25 — 22.25; owies małopolski 20.00— 
21.00; ziemniaki przemysłowe 4.50 — 
5.00; fasola biała 90.00 — 106.00; fasola 
kolorowa 55.00 — 75.00; fasola krasa
60.00 — 65.00; breczka 26.00 —  27.00.

WYŚCIG! KONNE

Ł .  W czorajsze wytmd:
1, u to. Tor ciężki.

1800 zł. Dysi. 1100 mtr.; 1) E-
Baczyńskiego (j. Jednaszew ski), 2 ) 

* 1) t nka’ 3) Dam a, 4) Bałam ut. Czas 1.14 
Ii ‘ r °t. 3 1  _  n  _  n .

'‘"sin JlaCr. 1800 zł. Dyst. 1100 m tr.: 1) 
Róga (ż. Fomienko), 2) Impas II,i . .S

1 0 ^  Brestovan, 5) B urłaj. Czas
b t t j Poł dt. Tot. 33 —  21 — 31.
( A. « ^ a>?r. 1500 zł. Gonitwa z płotami. 
k 1 ' 1|J m tr.: 1) Buława L. Pyayńskiego 
t ’ ^  2) Im re, 3) Fantom as, 4) Brna
T  sń-rka, 6 ) K innal. Czas 2.52 o 2 dl 

d ty 14 — 23.
^  W igr> 2500 zł. Dyst. 1200 m tr.: 1) Be- 

^  i Oficerów 17-go pułku Ułanów ( i .  

^  o 20 Rinaldo, 3) L alita  Liana. Czas 
V j m. Tot. 27.

% .  2100 zł. Dyst. 1300 m tr.: 1) Ha-
,A'kbic2” (j. Jednaszew ski), 2) F lam in

C m  Warszawski St, MracztoM
J u t r o  w  c z w a r t e k ,  O V W h R C I E  S E Z O N U  

P R C W  J E R A  w : '”tisfgo program  o J U B I L E U S Z O W E G O
a t r a k c j e  k o n t y n e n t a l n e ,

kfÓLe osta tn io  wprowadzały w zdum ienie  
T t  U M Y  W I U 2 Ó W

w Europie, sprowadzone zostały, by uświetnić
Ł  3’rB ^ M  W O R S IA W S R IS G O .

td ła  W arrzawa podziw iać  będz ie  to w spaniałe  W śdow iiks. Nie zwłeka], Id ł 
jui/o do Cyrhli, gayż  p rogram  fen trwać będzie  ty lk o .p rz e z  l is topad.

KRO II

ŚRODA

Dziś: Germana 
Jutro: Symfionji

Wschód słońca g. 6,26 
Zachód godz. 16.14 
W schód księżyca 4 3  
Zachód godz 16.4

ZA C H L E B E M
Podług danych pańsłwowego urzędu 

prśrećin.ctwd' pracy w Wnrszawie w  ow e 
sie tygodniowym, od 14 do 20 paździer­
nika wy^ią|ip 41 zaśwtadczeń w  celu 
otrzymania bezpłatnych paszportów za­
granicznych przez oscby, wyjeżdżające 
w  celach zaroił cwych: 21 do Francji, 16 
do Belgji i po 1 do Niem ce, Jugostawji, 
Rosji, .i Ausirji.

S Z C Z E P I E N I A  O C H R O N N E
‘ W Magafracie rozpatrywany jest 

obecnie projtl1'.! wpirowadzcnia niowych 
szczep eń ipO'dsikóirny-ch przecdwidyfciiyto- 
wych zapobiegawczych, mających juz sze 
rcukie zastosowanie zagramucą, zwłaszcza 
w St. Zjedn. Szczepienia te byłyby debro- 
wolme a są wyPi-tnie wskazane dla mło­
dzieży w  wieku szkolnym. Szczepi onk1 
dostarczy,by Państwowy Zakkd Higieny.

BADANIE STRYCHÓW
P. Komisarz Rządu m. st. Warszawy 

wydal polecenie komenctaimowi P. P., abv 
dzieiinicowi sp awazili., czy na strychach 
n e sa przechoiwyw.ane mafltirjały łatwo­
palne miano, słuna etc.), obecnie bowiem 
dzień j< st krótki i oodczas wiieszanra bie­
lizny n.a strychach przy świecy bardzo tait 
wo spowodować można pożar

M U Z Y K A
RECHAL JOZEFA ŚLIWIŃSKIEGO 

W czwartek usłyszymy w Filharmonji iristrza 
tonów, Józefa Śliwińskiego, który wystąpi z 
własnym, niezwyde inteiesującym recitalem, 
obeimujgcym utwory f lhopina, Gchumanra, Pa­
derewskiego, Czajkowskiego, Liszta, Mendels­
sohna, Glinki, Rubinsteina, Granadosa, Aibeni- 
za i in. Zainteresowanie recitalem  niezwykłe.

Z FILHARMONJI 
W niętek, jako w dzień świąteczny, odbędzie 

się o godz. 12  w południe poranek muzyczny 
W programie utwory Chopina i Moniuszki. So­
listami będą: artysta ooery, p. Wiktor Bregy i 
p. Bolesław Wojtowicz (iortep:an).

W piątek wieczorem dany oędz.e Koncert symę 
foniczny, którym dyryguje p. Jerzy bojanow- 
ski, a solistą będzie dobrze znany wirtuoz, 
skrzypek, Henryk Marteau. Program  koncertu 
niezwykle interesujący zawiera konceir sarzyp- 
oowy Bcethovena, koncert brandenbui ski Bacha, 
w arjacje symfoniczne W ertheim u i poema sym 
foniczny „Przygody sowizdrzała" Ryszarda 
Straussa.

Nr. 6448. ,
3ąd Arcybiskupi Warszawski (Miodo­

wa 17) w  sprawie eepairacyijnloj, przez Ste­
fanię z Sifarbów v Sitarskich Stańczyiko- 
wą wytoczanej, wzywa pod zagrożeniem 
uzuai ta za .nieposłusznego priawu (ccctu- 
m.a^) i prowadzenia spraiw^ zaiocznie 

nceintegi.> Stańcz\l.ua, niewladomeao z 
pobytu, aby w dniu 6 gnubftią r. 1929 .o 
godz. 11 przed potadin, em staiwdl sie w  
pomłoniiicinym Sądziie do protckulu.

Warszawa, d. 2y października 1929 r.
Sędzia: ks. dr. K. Niemira.

Pisarz Sądu: Ks. M. Wasilewski, 
i Ł 203d

go, 3) Hulanka, 4) May Rose, 5) Resonnan- 
ce, Czas 1.25 o 1 dł. Tot. 38 — 24 — 43.

VI. N agr. 2100 zł. Dyst. 1100 m tr.: 1) 
Ilb it W. Święcickiego (j. Jednaszew ski), 2) Ben 
Hur, 3) Indian, 4) Nil. Czas 1.11 o 7 dł. Tot. 
24 — 12 — 12. 1

V II. N agr. 4000 zł. Dyst. 2400 m tr.: 1) 
A lready T. Przyłęckiego (ż. Jagodziński), 2) 
Galante, 3) Centaur, 4) Guzohan, 5) Ekstaza. 
Czas 2.41 i pół o łeb. Tot. 57 — 21 — 16.

V III. N agr. 1500 zł. Dyst. 1600 m tr.: 1) 
G runa B. Hessena (chł. K lam ar), 2) O sta t­
nia Siekierzyńska, 3) Preciosa, 4) Umizg, 5) 
Bonton, 6) Domator. Czas 1.47 o szyję. Tot. 
37  _  19 — 21.

IX. N agr. 1500 zł. Dyst. 1600 m tr.: 1 ) 
A ranka W. Zakrzeńskiego (ż. Jagodziński), 
2) Radlok, 3) K larika, 4) Ekran, 5) Vadi 
Galfa, 6) Groźny. Czas 1.47 o 1 dł. Tot. 58 — 
20 —  13.

T  E AJ T  Y
REPERTUAR.

TEA TR  W IELK I — Dziś arcydzieło W. 
A. M ozarta ,,Wesele F ig a ra” z . pp.  Czapską, 
Karwowską, Michałowskim w p artjach  na 
czelnych, pod b a tu tą  dyrektora Opery p. Ster- 
micha - Valcrociaty. We czwartek powtórze­
nie ostatniej pm m jery  baletowej, przyjętej z 
wielkiem uznaniem przez całą p rasę: „O statni 
P iero t” K. R athausa, „Kleks” W. Macury i 
„Serduszko” K. Baranovica.

TEATR NARODOWY. —  Dziś i ju tro  g ra ­
ny bedzie w yw ierający ogromne wrażenie, po­
tężny d ram at K. H. Rostworowskiego „N ie­
spodzianka”

W codziennych próbach pod kierunkiem  re ­
żyserskim B. Ordynskiego najw i ;ksza sen ;a 
c ja  sezonu obecnego teatrów  europejskich i 
amerykańskich, sztuka Sheriffa p. t.: „Koniec 
-vędrowki“.

TEATR NOWY, — Jeszcze tylko kilko razy 
grana będzie sztuka St. Szpotańskiego „Sprawa 
doktora Hieronima" w zespole premjerowym, 
poczem dnia 1 listopada na repertuar wejdzie 
głośna komedja Szaniawskiego „Adwoka' i ró­
że", która cieszyła się w sezonie ubiegłym feno. 
menalnem powodzeniem i grana była 120 kilka 
razy zrzedu. Role glówn? adwokaf? gra znako­
mity jej odtwórca p Brydziński.

TEATR LETNI. — Dziś i dni następnych ai- 
cyzabawna krotochwila Kazimierza Wroczyń­
skiego „Wywczasy donżuana".

T EATR POLSKI g ra  codz.ennie hucznie 
oklaskiwaną komedję paryską „Pan Topaz” 
z Maszyńskim, Samborskim i Milą Kamińską 
na czele doskonałego zespołu.

TEATR MAŁY. — Dziś i ju tro  ciesząca 
się dużem powodzeniem komedja Molnara 
„O lim pia” z Czaplińską, Pancewicz-Leszczyń 
ską i Leszczy nskuu w rolach głównych.

DNJA 15 LISTOPADA o godz. 6 popoL 
odbędzie się Walne zebranie Stowarzysze­
nia imienia Walerjana Kalinki w lokalu 
tegoż Stowarzvszenia, Warszawa, Sewt- 
rynów 5b. 204d

POŻAR
Przy ul. Krochmalnej 83-a, w  zaktadzia 

fotograficznym, należącym do Józefa Skokow- 
skiego, od piecyka żelaznego, silnie nagrzane 
go, wynikł pożar Pogotowie mirowskiego od­
działu straży pożar ugasiło. S tra ty , wynikłe 
wskutek spalenia się ap a ra tu  i przyborów oraz 
taśm y filmowej, poszkodcwr.ny oblicza na SU' 
mę 4,000 zł.

KRADZIEŻE NA DWORCACH
N a Dworcu Wschodnim, okradziono nastę­

pujących pasażerów: W ładysława Boryckiego, 
którem u skradziono 50 zł. gotówką, doKumenty
i bilet kolejowy, Berkowi Griinblatowi paczkę 
tu waru, wartości 300 zł i Wacławie Ogorow- 
skiej torebkę sKÓrzaną, zawierającą. 10 zł. i 
dokumenty.

WACEK, MAŁGORZATA I SIEKIERA
Przed domem N r. 07a, przy ul. M arszał- 

kowskiej, przechodnie znaleźli na chodniku nie 
przytom ną i okrwawioną kobietę, obok niej 
zaś — była siekiera. Policjant przewiózł nie­
znajomą do 11-go komis. Tam okazało się, że 
je s t to M ałgorzata Górska. Była ona komplet­
nie pijana. Dopiero po wytrzeźwieniu zeznała, 
że pobił ją  jak iś „Wacek". Nazwiska jego wy­
jawić nie chciała, oświadczając, że najwidocz­
niej miał do tego prawo i powód. Co zaś do 
znalezionej siekiery, to G. zupełnie nie przy­
pomina sobie, jak i m a ona związek z całą sp ra  
wą. Mimc to, siekierę, jako dowód rzeczowy, 
załączono do protok iłu.



P O L S K A

TA.IEMN'CZA KRADZIEŻ
Lokatorka domu, przy ul. Filtrow ej 63, Eu- 

genja Drozdowska, zameldowała policji, że po 
powrociu z m iasta, stw ierdziła w mieszkał,iu 
kradzież weksli na sumę 16,000 zł., wystawio­
nych przez Lai.iifusa, 120 zł. gotówka, oraz 
b izuterji, wartości 1000 zł. Tajemniczość owej 
kradzieży polega na tern, że poszkodowana 
stv. ierdziła zamki nienaruszone i zamknięte. 
Istn ieje podejrzeniCj że kradzieży dopuścjł się 
ktoś, kto posiadał podrobione kiucze i znał 
miejsce przechowywania weksli oraz biżuterji. 
Policja wdrożyła energiczne dochodzenie.

WYRODNA CÓRKA
18-letnia L iba-Sura Melcerówna, uciekła z 

domu rodziców, zabierając 800 zł. gotówką. Jed 
nocześnie znikł znajowy je j Jankiel Elrus.

Pociąg pośpieszny wlecze się 10 go­
dzin, samolot przebywa tą drogą w 2 

godziny.

PODRÓŻUJ TYLKO SAMOLOTEM
Bilety i informacje w biurach Polskich 

LiPij Lotniczych

,.Ł @ T“  
oraz w biurach podroży 

„ O R B IS 11 i W A G O N S -L IT S .

Bydgoszcz, Katowice, K-akow, Lwów, 
Poznań, Warszawa, Gdańsk, Brno 

i Wiedeń.

GDZiE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?
P&TEF3HY prawdziwa polana

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

. ADAM KLIMKIEWICZ
W a -ink i Marszałkowska 154. C e n n lH
d o g o d n e  b e z p ła tn ie

Haj*3Rf&e źródło 
M a U r ; a ł ó w  
Elektrotechnicznych

A. EW ICKI
W ileńska 15. Tel. 190-23.

Ceny konkurencyjne. M a g a z y n  K o n f e k c j i
męskiej, dam skiej oraz Trykotaży. W ielki wybór Pończoch

Ź 7 s M t t l iT  M A R K j t W I C Z
Warszawa, Plac Trzech Krzyży 18.

P R O B L E M Y  
RELIGIJNO MORALNE

Do nabycia w księgarni 
Przeglądu - Katolicki i-go

w Warszawie i we wszyst­
kich księgarniach.

CARMENp a s ta  p ro s z e k  i 
e l ik s ir  f irm y  P a r -  
fu m e rie  d ’O r ie n t  

są  z n a k o m ite  o d  d a w n a  w y p ró ­
b o w an e  ś ro d k i  do  p ie lę g n o w a n ia  

zębów .
Ż ądać  w s k ła d a c h  a p te c z n y c h  

i p e rfu m e rja c h .

P IÓRA  W I E t Z d E
re p a ru je  ip e c ja ln y  z a k ła d  po ce­

n ac h  p rz y e tę p n y c h

I. Kulińtki l S. Zając
kcwy-Świat 33 w podwórzu.

l e l i  140.29.

Prawdziwym przyjacielem 
dzieci jest

„MAŁY APOSTOŁ"
i lu s tro w a n e  p ism o  m ie s ię c z n e  
P re n u m e ra ta  ro c z n a  2 .— z ło f t .  

A d re s  r e d a k c ji  
W a rszaw a , K ra k .-P rz e d m le ś c ie  71.

BIAŁE ZĘBY-czyste usta
z d o b ią  k a ż d ą  tw a rz , św ieży  o d ­
d e c h  je s t  o z n a k ą  z d ro w ia . P rz y  
co d z ie n n y m  u ż y c iu  ra n o  i w ie­
cz o re m  p a s ty  lu b  p ro s z k u  i e l ik s iru  
C a r m e r t ' f w s z y s t k o  to  o s ią g -  
nifesz. P ,  UF. I , 'G ,U E N ,' W A R ­

S ZA W A .

Farby lakiery l cheinIMa

Zdzisław Rudnicki
W arszawa, Podw ale 13 

tel. 335-22 i 191-80.

Fabiyuny Skład Pończoch 
i Trykotaży

Franciszek K R A K O W I A K
Warszawa, Chmielna 30

w p ro s t h o te lu  R oy a l. T e l. 179-53. 
P o l e c a  w y ro b y  w łasn e j f a b ry ­

k a c ji p o  c e n a c h  f a b ry c z n y c h .

ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO
Żytnia 1 1Michał Kcrdus jufiiw*s-ka W a r s z a w a ,

t r i .  2 5 9 - 7 2 .

| i ' c c a  v 'a snuj K dow ll: ro śU n y  s i t l a m o w e  i g ru n to w o  w d o n U r-  

k a c h  1 n a  k w ia t c ię ty , o raz  w sz e lk ieg o  ro d z a ju  w y ro b y  z k w ia t :  »

Kapelusze 
I

c z a p k i  
m ę s k i e  

K AR O L S TE G N ER  ul. Trębacka 11.

BALUSTRADY
schody, okna, kołu* 

m y  roboty ś lu sa r ­

skie po cenach 

konkurencyjnych so ­

lidnie wykonywa

J. KRYGIEL r^ o wa10'tel-53~13-

Z A K Ł A D

K A M I E N I A R S K I
W y k o n y w a :

R o b o ty  m a rm u ro w e , g ran ito w e  z 
p ia sk o w ca  i r e p e ra c je  ta k o w y c h . 

C e n y  k o n k u r e n c y j n i .
Nowy-Świal Nr. 38. Tel. Nr. 145-92.

PIECE SZBAJBERA mi e sz k a n i o we  
i k > i c ń e n n e

n o c n a  i t r w a ł a  k o n s t r u k c j a  s u a ła  h e -
r m c t  c z n o ś ć ,  a  sk u tk ie m  te g o  S O °/0 O S Z C X O ~  
d l t O S C i  o p a łu  w p o  rów n a  n i l  d o  w s z y s tk ic h  p ie c ó w  
k a flo w y c h . Z n  ę d n ^ ś ć  c o r o c z n y c h  r e n e n  ■
t ó w .  - t e t y k u ,  g w a r a n c j a ,  t a n i o ś ć .  P rze-  
sz to  5 0 0 0  S Z k U k  w u ż y c iu  z a tw ie r d z o n e  p r zez  

w s z y s tk ie  m in is te r s tw a  i  u rzęd y .

Wynalazek i wyrób całkowicie polskie

KAROL SZRAJBER w#: r  "■

KAPELUSZE 
MELONIKI 
I1LC0WĆ.  
PILŚNIOWE. 
WŁOCHATE

o ra z  c z a p k i sp o r to w e  
i u c z n io w sk ie  

p o l e c a :

P O C H M A B A
Ż G O D A  3. TEL. 79-24.

Fabryczne Składy Mebli 
M. X L A S ‘J BA
W u r sz a w a . O r a w ia  Nr. 2 

i C h m ie ln a  6 .
P o lec a  m eb le  g w aran to w an e j d o ­
b ro c i: s y p ia ln ie , s to łow e, g ab in e ty , 
s a lo n y  o raz  p o je d y n c z e  sz tu k i: 
sza fy , k re d e n s y , b ib l jo te k l, b iu rk a , 
s to ły , o ra z  w y ro b y  ta p lc e r s k ie  11. p. 

C e n y  n isk ie .
S p rz e d a ż  ta k ż e  n a  rafy .

W arszawskie Zakłady Konfekcyjne
Sp. t . ogr. odp.

Eiuro w Warszawie, ul. Podwal9 11
te le f o n y  19l-QO I 3 3 5 - 2 2 .

^  s n e  w y t w ó r n i e :  O d z ie ż
k o n fe k c y jn a , o d z ie ż  te c h n ic z n a , 
b ie liz n a  ap o rto w a , u m u n d u ro w a n ia .

NA RATY I ZA GOTStWKĘ!

wykwi nt ne  nbi ory  
m ę s k i e

poleca firma-

CZYŻEWSKI Złcta 15.

f u t b a  ?.b
go d n t e j s z e  1 n a j f
P rzerab ian ie i reP ar ,j)51l
ter. r o tfasony modne; 
solidna. Kacorzyk, 
grodzka 27, telefon ■ r

NA R A TY  1 ZA GOTÓW KĘ
W y k w in tn e  o k ry c ia  d am sk ie , m ę­
sk ie , u cz n io w sk ie , d z iec ię ce  o raz  
k o n fe k c je  d a m s k ą o d d a ję n a d o g o d ­

n y c h  w aru n k a c h .
Soiidna robota. Ceny ko iS tu nrosy ju

L . Szabłowski, Braoka 3.

K̂ c C. Sorltowfki
W  W a rsza w ie , M arsza łk o w sk a  39-a. 

T e le fo n  235-95

P rz y jm u je  o b s ta lu n k l  z w łasn y ch  
i p o w ie rz o n y c h  m aterja łów , 
p o  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h . 

S o l i d n y m  u d z ie la m y  k r e d y t u .

nj  raty 1)11131 
teruiii'51' 5

Zp rz y jm u je  w sz e lk ie  ro b o ty
n y c h  I p o w ie rz o n y c h  ^

M .  i A C H O W I f !
Chłodna 8 m. 13, tel. - “"Y*.

J e d y n y  C l i r z e ś u i j a ń s k i
DOM POŃCZOSZNICZY 

JULIAN CYBU1.S3I
Warszawa, Nowy Świat 36. Telufon 148-15.

poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze.

n SZKOŁA KROJU
p rz y jm u ję  z a p is y , c o d z ie n n ie  p rz y ­

je z d n y m  lo c u m  n a  m ie jscu

Czesł2vv K r a s k i
Magazyn UbioiOw Meskitlt

W a r s z a w a  
W spólna 37. Tel. 101-70.

Ważne cha Pm
p a «Wielki wybór futer, r j, 

zimowych i jesienny
n a j t a n i e j  p o l e c a  ^  

B r .  U  n  k  i e  W '  c
ul. Hoża Nr. 54 ta -

2.

KIEDALE ZŁOTE:

Petersburg I9 1 6 r .,  Warszawa 1 9 2 / r. 

n t T C r i  E D A

A N T .  K U G L E R
MARSZAŁKOWSKA Nr. 42

telefon 146-52.

Poleca najnow- 
izych ulepszeń:

p r o t e z y ,  aparaty 
ortopedyczne, pa­
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e p u k l i n o w e ,  
wkładki na płaską 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

JAN Ś N I E  T UŁ A
UL. NOWOGRODZKA 25.
P o le c a  w y k w in tn ą  ro b o tę  ze sw o­
ic h  i z  p o w ie rz o n y c h  m a terja łów . 

S o lid n y m  u d z ie la  k re d y tu .

W i e l k i  * y ;FUTRA n a jn o w s
modeli p a r y s k i c h .  . j  ,J, 
przystępne. W a r u n k i  ,

M .  P l s ś z o w s w
Ckm alna 36. Tel. 55

Znany Zakład Krawiackl

S T .  N O W A K O W S d E B O
Nowy-3wiaf Nr. 62. Telefon 213-33.

p o le ca  n a jn o w sze  fa so n y . P rz y jm u ­
je  z a m ó w ien ia  z w ła s n y c h  i po w ie­
r z o n y c h  m a te r ja łó w  i w sz e lk ie  ro ­
b o ty  w z a k re s  k ra w ie c tw a  w ch o ­
d z ą c e . C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

d o f o w e

MEBLE
sypialnie gabinetowe, _s' 
iiymna RAT y,wyfwórnM\>| 
nej, poleca

n a z a r n j ^ e ,  
nla s t o ł j ,

’r l» Sl»»- . ,  j
F . U r h a n k o '* '*

Wilcza 20 róg K r u c *ci

BUYY śfDAOW
fZEWC ORTOPEDY «̂ A

A .  B I E R N A C K I
Flektoraina 19.

K R A W I E C  M Ę S K I

W ł a d y s ł a w  G o d l e w s k i
W a rsz a w a , N o w o g ro d z k a  IX, m . 13. 

T e le fo n  406-61.

P rz y jm u je  w sz e lk ie  o b s fa lu n k i z 
w ła sn y c h  i p o w ie rz o n y c h  m a te r ja ­

łów.
C e n y  p rz y s tę p n e .

M E B L U  L U K S U S O W E . G a b i n e t *
n ie , sy p ia ln ie , s a lo n y  m a b o n ^ /  
z ło co n e , k lu b o w e  g a rn łtu ry , 
r ż a n e  n o w e i o k azy jn e- W y p t f  
k n y c h  k o m p le tó w  o k az y jn y  
n ie b y w a le  n iz k ic h  ce n a c h , 
tó w k ą .—P r o s z ę  sp raw d z ić ! jHf
a ln le  o d p o w ie d z ia ln y m  
k re d y t . K ru c z a  34, S T E F A N  

P ro s im y  a d re s  zachow a

IM A  R A T Y  
K A R P O WI C Z  WACŁAW
Miodowa 6, te l ,  152-20.

P o le c a m y  n a  sezo n  je s 'e n n y  p a lta  
m ę sk ie , d am sk ie , g a rn i tu ry  o raz  
m a te r ia ły  ło k c io w e, k a m g a rn y , ga- 
b a rd in y , w ełny , je d w a b ie  i in n e . 

O b u w i e .

MPRI P CENYwyllWIl D L L i k ie , le cz  gotówką* 
s zę  sp ra w d z ić !  S y p ia ln ie . !a '.ed y ^  
g a b in e ty , s a lo n ó w  w ybór, P 
cze  sz tu k i-  S p e c ja ln o ść : £*\r iCj
k lu b o w e  ty lk o  p łi  rw  
b o ty , k ry te  najl p s z  * tui 

o to m a n  w y b ó r, k o z e tk i,
E w e n tu a ln ie  o d p o w ie d z ią  ,jl. 
c zęśc iow y  k r e d y t  H Oh**

GSłTOPEDJj}
Protezy

nowoczesne
Pasy

lecznicze
Rupturowe

bandaże
Gumowe

pończochy
POLECA

W. Lachowice
Warszawa

M A R S Z A Ł K O W S K A  1 2 3

Pb 5 zł, tygodniowo
NA R A T Y

Wyżym aczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn­
ki do robienia lodów, apara- 
tj „Wecka*, primusy, por­
celana, szkło i naczynia ku­

chenne.

„ W Y C F O D A "

Marszałkowska 38 m. 20.
a - g o  b r a m a .

M EBLE
S y p ia ln ie , Jad a ln ie , gab in e ty - ^  
d e n sy , s to ły , k rz e s ła . 
ta p c z a n y , k o z e tk i .  H ry sto lk  
zy jn e  s a lo n y  1 k o m p le ty  
G o tó w k ą , r a t a m i .  D ogód

ru u k i. -  fi t
„  f  l  o  r  i c  ^ slc,d
C h m ie ln a  41, ró g  M a r s z a ł k ó ^ ^ ^

Meble k u f h e 0 „̂e
la k ie ro w a n e  e m a lią  gw ara  
s u c h e  w w ie lk im  w y b o r z ^

n a ln y c h  m o d e li p o ie ^ y f y 
N A JW IĘ K S Z A  K R A JO W A  f i *  
W Ó RN 1A  K O E R P E L  WBON1 

T E L E F O N Y  431- 64 I 203- '

NOW OCZESNA W YTW Ó RN IA
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. GAS I030W SK1
WARSZAWA, ul. lYTNIA 27.

TAPICER-DEKORATOR
P rz y jm u je  ro b o ty  i p rz e ró b k i po 
w y ją tk o w o  n is k ic h  c e n a c h  i ty lk o  
w p ie rw s z o rz ę d n y m  g a tu n k u  k a n a ­
p y  i fo te le  K L U B O W E, k ry te  s k ó ­
rą , w sze lk iem i m a te r ia m i, o to m a­
ny , ta p c z a n y , k o z e ty , m a te ra c e  go­

to  we 1 n a  o b s ta lu n k l. 
T e le fo n  533-73'

Fabryka lusfer l szlifiernń
ELi-C ia B A 3

W arszaw a , S o lec  77, tel- -

L u s tra  m eb low e I 
s z k ła  te c h n ic z n e  o raz  wsz^ ^cP 
b o ty  w z a k re s  szk L a rs t^ a 

d zące .

O P T Y K

ST. R U D Z K I  z Kijowa
Warszawa. Nowy-Świat 40.

w podwórzu gdzie kino 
»0AN“.

Gilzy patenrow ane l  p t,aw o 'n^ 
w atką . D A N D Y "  pa ten t Nr. 711 

Po lsk ie j w ytwórni gilz

„ Z  N  I C  2  * 
Bronisław Szytowski I S-ka
War Unra, Karnalkowska 49, łoi. 162-48.

P r a c o w n i a  ni3rs*a
A r ty s ty c z n o  -  R z e ź b ia rs k o  
K .  R .  K  0 1 1  ’ "
ul. Powązkowska 26 (181 761

budce Iramwajów ^  a*-52. Konto czekowe ^  j plfy

ń s k »£
Ą) i >

w -
P o m n ik i z g ra n i tu , marh*  ̂ {ot> 
s k o w c a . B u d o w a groboW  

b u d o  wlane-

C E N A  N U R U  w W arsz a w ie  I n a  w a rsz aw sk ich  d w o rc ac h  k o le jo w y c h  20 groszy. P r z e d p ła ta  m ie s ię c z n ie  w W arsz a w ie  i n a  p ro w in c ji  4 z ł. 50 gr. z a ^ ca°
      —          ^

C E N Y  C  G.L - S Z E N :  Za wysokość 1 ..lilim. h-fc za jrgo  miejsce przfcó trkstem  (układ 4-srpalfowy) 70 gr «  tekćde (ttklad 4-szpalfowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. ? a 
4wyczajcie) It ład szpa tfiwy 0 gr. Drobae za wyraz ZO gr. Poszukiw anie i zaofiarow anie pracy 5 0 %  faniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne ukośne) o 50$

O głeszuaiJ Przyjm uje ił 9 tyiko za gotówkę,
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